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CZEŚĆ CKZEDOWA

Minister Sekretarz Stanu, w odezwie z d. 12 
(2 4 )  Września r. b. Nr. 6 ,428 , oznajmił J e g o  C e ­
s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  W i e l k i e m u  K s i ę c i u  Namie- 
stanikowi, że N a j j a ś n i e j s z y  P a n  zgodnie z przed­
stawieniem Rady Administracyjnej, popartem przez 
J e g o  C e s a r s k ą  W y s o k o ś ć , Najmiłościwiej udzie­
lić raczył Zgromadzenia Księży Bernardynów w Ka­
zanowie, Powiecie Opoczyńskim, sposobem daru, 
na koszta restauracji kościoła i klasztoru, zasiłek 
w kwocie rs. 4 ,554  kop. 68 anszlagiem obliczonej, 
z funduszu do bezpośredniego szafunku J e g o  C e ­
s a r s k o  -  K r ó l e w s k i e j  M o ś c i , budżetem Skarbu 
Królestwa oznaczonego.

Rada poleciła takowy Najwyższy rozkaz zako­
munikować Władzom właściwym dla stanowczego 
wykonania.

Komisja Rządowa Sprawiedliwości.— Ogłasza, 
iż Rada Administracyjna K rólestwa, postanowie­
niem z dnia 21 Sierpnia (2 W rześnia) r. b. Nr. 
1 3 ,9 3 8 , darowiznę rs. 150, dla kościoła parafial­
nego w Raciażu, przez Zofję Wojciechowską, aktem 
na dniu 23 Lutego (7 Marca) r. b. urzędowme 
sporządzonym, prawnie zaakceptowanym, uczymo 
ną, w myśl art. 910  K. C., z zachowaniem praw 
osób trzecich i pod warunkami bliżej w akcie daro­
wizny oznaczonemi, zatwierdziła. — w Warszawie 
d. 1 (1 3 ) W rześnia 1862 rok u ..— z upoważnie­
nia: za Dyrektora Kancelarji, Zaborowski Sekr. 
Prezyd.

duje. Stronnictwo krańcowe lewe także nie- 
zadowolnione jest z formy w jakiej udzielono 
amnestję, a organ jego Diritto dopomina się 
sądu na Garibaldego.

W  Wiedniu zwracają uwagę, że ustawy u- 
zupełniające konstytucję a uchwalone zgo­
dnie przez obie izby, jako to, tyczące się wol­
ności osobistej i nietykalności mieszkań, do­
tąd nie otrzymały sankcji Cesarskiej; trzecia 
równie ważna ustawa drukowra, przebywa je­
szcze trudną przeprawę, ponieważ dotąd obie 
izby nie zgodziły się jeszcze co do dodatku 
zmieniającego dawną procedurę karną. Ugo­
da z bankiem tak jak została przyjęta przez 
wydział finansowy izby, nie zadowolni ża­
dnej strony,—ani tych, którzy chcieli uratować 
wszystkie przywileje banku, ani tych, którzy 
te przywileje, a mianowicie osłonięcie opieką 
rządu co do niewypłacalności srebrem, uwa­
żali za jedną z przeszkód do podźwignięcia 
kredvtu publicznego i prywatnego; niezado- 
wolnizaś dlatego, żejest owocem wzajemnych 
ustępstw dwóch przeciwnych obozów, zatem 
zlepkiem nie mającym gruntownej stałej pod­
stawy. Co do polityki niemieckiej, z artyku­
łów dzienników półurzędowych okazuje się, iż 
rząd wiedeński wiele liczy na zjazd frank­
furcki, mający być przeciwstawieniem zjazdu 
wejmarskiego i że oświadczenia p. Bismarcka 
w izbie pruskiej co do polityki Prus w Niem­
czech, uraziły gabinet wiedeński, tak, iż mo- 
żuaby sądzić, że przyjdzio do dyplomaty­
cznych objaśnień.

Przyjęcie przez izbę berlińską wniosku 
Forckenbecka, usuuęło wszelką możność po­
rozumienia się jej z gabinetem. Ustępstwo 
robione przez ten ostatni, nie dążyło wcale do 
załatwienia podniesionej kwestji konstytucyj­
nej, lecz tylko do odroczenia sporu. Kore­
spondenci berlińscy utrzymują, że w obe­
cnym stanie rzeczy tylko dwa stronnictwa są 
możliwe; jedno pojmujące sposób uchwalania 
podatków, tak jak większość izby, — drugie 
pojmujące go tak, jak p. Bismarck go przed­
stawił.

Dzienniki angielskie Times i Morning Post 
uważają proklamację p. Lincolna co do usa- 
mowolnienia niewolników, jako przeciwną 
konstytucji, a zarazem niemającą żadnego 
praktycznego znaczenia.

(Ind. B., IV. Z, Sc hi. Z.).

wymagane, jest atoli ajentem płatnym klubu 
politycznego, a obok tego był stale, w chara­
kterze solicytora, przeciwnikiem liberalnych i 
katolików. Po odrzuceniu innego jeszcze kan­
dydata, wybory odroczone zostały do pierw­
szego poniedziałku listopada.

Wiadomości z Nowego-Jorku, dochodzące 
do 26-go września, nie podają żadnego na pla­
cu boju wypadku, zdolnego zmienić znanejuż 
położenie rzeczy. Po krwawych walkach, 
które trwały prawie nieustannie od 14-go do 
19-go września, obie strony wojujące zdają 
się wymagać odpoczynku, chociażby tylko 
dla pogrzebania poległych. Polityka atoli w 
tym przeciągu czasu nie próżnowała, a ostat­
nio wiadomości wspominają o dwóch wielkiej 
doniosłości faktach. Pierwszym z nich jest 
znana z depesz telegraficznych deklaracja 
prezydenta Lincolna co do zniesienia z dniem 
1-m stycznia niewolnictwa we wszystkich 
stanach, które w owej epoce zostawać jeszcze 
będą w stanie rokoszu. Do tej chwili, wojna 
będzie dalej prowadzona, w celu przywróce­
nia stosunków konstytucyjnych pomiędzy 
Północą a Południem. Drugim faktem, za­
sługującym na uwagę, jest postawienie w 
kongresie w Richmond wniosku dążącego do 
załatwienia sporu pomiędzy Północą a Połu­
dniem za pomocą układów. Jeden z deputo­
wanych stanów skonfederowanycli, p. Foote, 
wystąpił w kongresie z taką propozycją: 
„Powodzenie obecne oręża stanów południo­
wych dozwala rządowi posłać do W aszyng­
tonu komisarzy mających zaproponować po­
kój na warunkach zaszczytnych.” Nie do­
noszą, jaki wniosek ten odniósł skutek; w ka­
żdym atoli razie jest to symptom zasługujący 
na uwagę.

Aurtrjn.
Wiedeń, 7 Października. Komisja mięszana 

obu izb rady państwa, złożona z 12-tu 
członków, roztrząsała wczoraj projekta poro­
zumienia się w kwestji nowelli karnej do 
prawa drukowego, mianowicie art. Y. Dwaj 
członkowie wystąpili z wnioskami. W niosek 
Dra M iih lfe ld a  mało różni się od decyzji iz­
by panów. Podług tego wniosku, nie tylko 
obrażony może zanieść skargę, lecz takową 
powinien popierać, w „interesie ogółu”, pro 
kurator, jeżeli obraza wymierzona była prze­
ciw publicznym urzęduikom lub oficialistom, 
tudzież przeciw osobom duchownym lub woj­
skowym, ijeżeli obraza ta spotkała ich z po wo-

Z  Petersburga, Października.
Przez Najwyższe dyplomy z dnia 30 sierpnia 

(v J  mianowani zostali kawalerami orderow: 
B i a ł e g o  Or ł a ,  kurator charkowskiego okręgu 
n a u t a ć g o ,  jenerał -  lejtnant D ym itr,
S w . W ł o d z i m i e r z a  2 - e j  k l a s y ,  naczelnik 

•dywizji rezerw ow ej 1 -go korpusu armp,jenera • e; 
tnant Karol Schwdb.%  Sw . A n n y  1 - e j  k l a s y  
z C e s a r s k ą  k o r o n ą :  jenerał-major, zaliczony do  
3-ej dywizji p ie c h o ty  gwardji, Mikołaj Maslow.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Czytamy w Krakauer Zeitung z 7-go b. m. I ^  pełnienia przywiązanych do ich stanu obo 
ttJ .n n ik  Gazeta Narodowa”, wychodząca | wiązkow; prokurator atoli powinien wprzódco następuje: 

we Lwowie, w artykule poświęconym roz- 
trząśnięciu obecnego prawa drukowego w Au- 
s t r j i ,  z n a j d u j e — c z e g o  w  p iś u i io  tau stanowczo 
liberalnem  nikt p r z y p u s z c z a ć b y  n i e  mógł— że  
p r z e d k o n s t y t u c y j n e  czasy były daleko le­
psze od wprowadzonego obecnie w monarchji 
austrjackiej, na wzór wszystkich krajów wol­
nych, systemu represyjnego. „Dawniej”, po­
wiada Gaz. Nar., „gdy biuro prasy, w oddawa­
nych sobie do cenzury pierwszych odbitkach 
gazet, ustępy przeciwne prawu wykreślało

uzyskać przyzwolenie na to ze strony obra­
żonego, a termin do zaniesienia skargi służy 
m u  nio d łu ż s z y  n a d  ten co i osobom prywa­
t n y m .  S k a r g ę  atoli z a n o s ić  m o ż n a  jedynie 
co do przestępstw, a nio co do przekroczeń. 
Obrażony może popierać skargę, lecz od ta­
kowej, raz zaniesionej, odstąpić mu nie wolno.

Drugi wniosek, postawiony przez Dra W a­
ser’a, różni się od poprzedzającego tem, że o- 
brażony może w każdym czasie cofnąć swą 

oraz że sam wypadek zniewagi dla

nym akcie. Młoda Królowa, która 3-go sta­
nęła w Gibraltarze, 4-go miała przybyć do 
Lizbony. Eskadra angielska dowodzona przez 
admirała Oodringtona, będzie przy tej uro­
czystości reprezentowała rząd brytański na 
wodach Tagu. Była mowa o wTysłaniu do 
Lizbony dwóch statków francuzkich z eska­
dry ewolucyjnej; lecz wiadomość ta nie była 
urzędową, i jak się zdaje tylko flaga powie- 
wiająca na statku przewożącym ambasado­
rów japońskich, który ośm dni będzie stał 
pod Lizboną, jedynie będzie reprezentować 
marynarkę francuzką.

Presse zapewnia, że książę z Ajaccio od­
płynął do Aleksandrji. Według ostatnich 
wiadomości ze wschodu o klęskach w Marash, 
zdaje się, że cała wina spada na turków i że 
armeńczycy dali dowody odwagi i umiarko­
wania. Patrjarcha nie unicki Armenji w tej 
okoliczności odwołał się do patrjarchy kato­
lickiego unickiego konstantynopolitańskiego, 
ażeby uzyskać pomoc i opiekę. Patrjarcha 
konstantynopolitański z wielką gorliwością 
zajął się żądaniem swego kolegi i energicznie 
działał jako jego pośrednik tak u dworu, jak 

reprezentantów mocarstw znajdujących się 
w Konstantynopolu. Usiłowania jego nie by­
ły  bezowocne i p. Moustier osobiście wstawił 
się do Porty za nieszczęśliwymi armeńczy- 
kami. Patrie donosi: „W  Bejrucie nie wątpią, 
że ważne trudności wynikłe z powodu prze­
prowadzenia zamierzonej drogi z Gazir do 
Dżuni, które o mało nie spowodowały ogól­
nego powstania w całej części Libanu,” zwa­
nej Kasrowanem, zostaną wkrótce zupełnie 
załatwione. Wiadomości nasze wszakże były­
by mylne, gdyby wydarzone wypadki miały 
powiększyć urok dla Daud-paszy,”

Depesza prywatna nadesłana dziś z Ame­
ryki do Paryża donosi o szeregu klęsk, jakie 
poniosła sprawa związkowych. W edług tej 
depeszy prezydent Lincoln mocno jest chory; 
wybuchy secesionistowskie miały miejsce 
nawet w Nowym Jorku; po zwycięztwie jen, 
Mac-Clellana nastąpiły porażki jego wojsk; 
nakoniec we wszystkich stanach północnych 
został ogłoszony stan oblężenia. Za wiele jest 
tych wiadomości, aby mogły wzbudzić zaufa 
nie. Może dauoby wiarę części tych niepo­
myślnych wieści, ale całość nie może być 
przyjęta bez zastrzeżeń, jeżeli nie z zupełną 
niewiarą.

W łochy
Turyn, '2 Października. Gazella uffwiale ogło­

siła dopiero w piątkowym wieczornym nu­
merze dekret z 30-go Września, udzielający 
p. Confortemu uwolnienie od obowiązków na 
własne jego żądanie i  powierzajnuj' ty  
wy zarząd ministerstwa sprawiedliwości p 
Ratazzemu. Ogłoszenie zatem nastąpiło w trzy 
dni po objęciu przez p. Ratazzego tego wy­
działu. Sprawowanie tych obowiązków przez 
niego ma być nacechowane ważnemi posta­
nowieniami. Nie będzie on wachał się co do

lat, a na których wiele prac uskuteczniono, po 
uchwaleniu budżetu i innych ważnych pro­
jektów do praw, a miano wicie projektu doty­
czącego towarzystwa kredytowego ziemskie­
go, zostałyby nakoniec zamknięte.

Z powodu małżeństwa księżniczki Marji 
Pji, Król udzielił order Zwiastowania, margra­
biemu Loule, wice-hrabiemu Carreira i mar­
szałkowi Saldanha. M-gr. Char raz, arcybi­
skup genueński, jedyny z W łochów z tegoż 
powodu otrzymał ten order. Ciągle krąży je ­
szcze pogłoska, że prałat ten powołany zosta­
nie na arcybiskupa turyńskiego.

Ogólne Sprnnoźdonie.

Korespondencje paryzkie, ciągle podają, tak 
przychylne dla Włoch, jak i nieprzychylne 
dla nich oznaki, tak pozwalające przewidy­
wać odwołanie załogi francuzkiej z Rzymu, 
jak i dające się tłomaczyć w duchu wprost 
przeciwnym. Pomiędzy temi ostatniemi mie­
szczą wiadomość, że zamiar podróży p. Rataz­
zego do Paryża, jeżeli nie został zupełnie po­
rzucony, co najmniej został odroczony do o- 
statnich dni bieżącego miesiąca. Podróż ta by­
łaby zbyteczną jeżeli pogłoski krążące w Tu­
rynie są rzeczywiste, mianowicie, że książę 
Napoleon miał misję przedstawienia gabine­
towi włoskiemu pewnych propozycij i zażą­
dania pewnych zobowiązań, w zamian za któ­
re droga do Rzymu zostałaby otwartą dla pań­
stwa Włoskiego. Według tejże pogłoskirząd 
turyński przyjął na siebie te zobowiązania, i 
układ proponowany przez Cesarza Napole­
ona zostanie w ciągu bieżącego miesiąca 
wprowadzony w wykonanie. Lecz wiadomość 
ta zbyt jest nieoznaczona i potrzebuje ob­
jaśnień i potwierdzenia. Z drugiej strony za­
pewniają, że podróż p. Ratazzego, jakkolwiek 
odroczona, niezawodnie przyjdzie uo skutku i 
żo do przedsięwzięcia jej namawiał tego mi- 
nistra sam książę Napoleon, utrzymując, że 
osobista jego rozmowa z Cesarzem Napoleo­
nem przed przyjęciem postanowienia w spra­
n ie  Włoskiej, k tó r e  w tych czasach musi na­
stąpią, może yć bardzo pożyteczna tak dla 
tej sprawy, jak i la gabinetu turyńskiego.

Zapewniają, że marszałek Yaillant, którego 
nie liczą do rzędu sprzyjających zjednoczeniu 
Włoch, oświadczył jednemu z swych przyja­
ciół, że wojska francuz ie stanowczo zostaną 
odwołane z Rzymu. 4 otrzebę tego odwołania 
wskazują także zeznania naczelnika bandy 
Tiberego, który wzięty do niewoli został roz­
strzelany w Aquila, a przed śmiercią zape­
wniał, że w posiadłościach rzymskich robią 
się przygotowania do wkroczenia z znacznemi 
siłami do prowincij neapohtans ie , że Tri­
stany w Abruzach ma wywołać powstanie i 
że z tym samym zamiarem znajduje się już w 
Apulji jenerał Bosco.

Depesze podają treść raportu P- Ratazzego 
poprzedzającego dekret o amnestji; dzienniki 
belgickie dowodzą, że gdyby amnestja ta ogło­
szona była zaraz po potyczce pod Aspromon- 
te, gabinet zyskałby sobie opinję i we W ło­
szech i w Europie i nio byłby doprowadzony 
do takiego osłabienia, w jakiem się teraz znaj-

skargę,
lub ostrzegało redaktora, ton ostatni podda- | urzędników i oficjalistów publicznych oraz 
wał się środkom prewencyjnym i miał spokój, dla osób duchownych, ma być z artykułu wy-
gdyż pomimo surowości obowiązującego pra- b ł nader ożywione. Członko-
w a, żad u e p ism o  p o lity czn e  m e  b y w a ło  w zbra-1 . P  ̂ /  4 ___
niaue1* ani zawieszane, a żaden redaktor nie 
bywał więziony. Obecnie zaś trzech reda 
ktorów (Kaczkowskiego, Stupnickiego i Ko 
steckiego) skazano na karę więzienia, a trzem 
innym (d’Abancourt’owi, Oieszewskiemu i Re- 
wakowiczowi) wytoczono procesa.

To co Gazeta Narodowa powiada, jest nie 
stety prawdą, lecz na szczęście znajduje za­
stosowanie jedynie co do pewnej części pra­
sy, mianowicie co do tej, która tylko pod 
rządem absolutnym może nie być szkodliwą.
Swoboda jedynio dla rozsądnych jest dobro­
dziejstwem i wymaga pauowauia nad sobą sa­
mym. Dobroczynny ogień staje się w ręku 
nierozsądnych żywiołem zniszczenia. Gazeta 
Nar. dała pomimowolnie świadectwo

wie należący do izby panów oświadczyli, że 
wniosek Dra Miihlfelda stanowi maximum 
tego, na co przystać mogą, a nawet wniosek 
Dra W aser’a wydał się im zbyt liberalnym.

Przy głosowaniu, wniosek Dra W aser’a 
został odrzucony, wniosek zaś Dra Milhlfel- 
da większością siedmiu członków przeciw 
pięciu przyjęty. Za tym wnioskiem głoso­
wali wszyscy 6-u członków z izby panów, 
oraz sam Dr. Mlihlfeld; przeciw onemu zaś 
deputowani: Dr. Herbst, Dr. Wuser, Gro­
cholski, Dr. Demel i Dr. Lapenna. Na sku­
tek takiego rezultatu, Dr. Herbst nie chciał 
podjąć się obowiązku sprawozdawcy na wal- 
nem posiedzeniu izby deputowanych. Obo-

. ____  _ . ... ___    0 niBU.  i wiązek ten włużony został na Dra Miihlfelda.
dolności, w obec swobody druku tejTzęści prasy, Na posiedzeniu tem znajdował się minister 
która prawdopodobuio wiele jeszcze ofiar opła- Lasser, lecz me wystąpił z żadnem objaśme- 
dwać będzie”. niem.

F r a n c j a .
, n , / , , P a rn i,  6 Października. Wiadomość o przy-

Londyn, 4 Października. Court Journal do- ja d z ie  p. Ratazzego do Paryża jest urzędowa 
nosi: „Królowa spodziewaną jest w Auglji p r e z e s  tu r y ń s k ie j  rady ministrów pragnie 
15-go b. m. i uda się niezwłocznie po swym osohi$cie porozumieć się z Cesarzem, ażeby 
powrocie do Osbornc, gdzie zabawi do włącz- przy odarciu  parlamentu, mógł udzielić re­
nie 9-go listopada, czyli do rocznicy urodzin | prezentantom W łoch pewniejsze nadzieje;
księcia Walji. Książę pomieniony obchodzić 
będzie tę rocznicę u Królowej w Osborne.

Przy ocenieniu przez tutejsze gazety ode 
ZWS G a r ib a ld e g o  do narodu angielskiego, po 
wtarza się stale jedno i toż samo z ja w isk o . Ile

W łoch
gdyby misja p. Ratazzego nie powiodła się, 
podałby się, jak wiadomo, z całym gabine­
tom do dymisji, co zresztą wynikałoby z sa­
mej natury rzeczy. Lecz powszechnie sądzą, 
że na ten raz usiłowania p. Ratazzego nie bę-

razy ięowa jest o uczuciu wdzięczności Gan- | dą bezowocne dla sprawy, którą broni. A  je- 
a  /'k 0 ' 11 Knglji, t y l e  razy 0  ezwa a roz I żeli w ostatnich trudnych okolicznościach 

P L1 u-r, i 1wAca anglików, e j o 0 I w jakich znajdował się następca hr. Cayoura, 
° i r . CZaso?!sm? an8ie |  rz‘U mógł czasem popełnić godne ubolewania błę- 

Sa  ̂ L  ^ a ®°i’r7 vr.inillU ra" uty, wszelako jego patriotyzm, powszechnie
zie uw K ?s atniego za m y o a szanowany charakter, równie i sympatjo zjes

Przesi upie w koso ■ . g ikan- dnaae na dworze paryzkim, znaczną będą
skim trwa dotąd Nic ma jeszcze wiadomości stanowiły pomoc £  t ' m jego t a k  ważnym
u r z ę d o w e j ,  ażeby arcybiskup jorkski przyjąt J ^
stanowisko arcybiskupa kanterburyjskiego i p 0Wrót p. Benedettego do Paryża, me ma 
prymasa Anglj') tern większa panuję ńiepe-1 nastąpió tak bezzwłocznie, jak powiadano, 
wność, czy biskup londyński przyjmle g0- ^ margrabiąLavalette przybyli razem do Pa- 
dność arcybiskupa jorkskiego. Lord Pal- ryża dvv-aj urzędnicy poselstwa francuzkiego 
merston, dla którego zawikłanni na polu ko-1 w Rzymie, p d’Haubersart i p. de Piennes,
ścioła są daleko niedogodmejsze, aniżeli na a ponieważ dotąd nikt nie objął miejsca po 
polu politycznem, miał oświadczyć, iż byłoby księciu de Belluno, zatem z całego poselstwa
mu łatwiej mianować 12-u marszałków fran­
cuzkich aniżeli jednego biskupa angielskiego.
. Korporacja City londyńskiej zgromadziła 

®ię wczoraj dla wybrania lorda-mera na rok 
przyszły. Członkowie rady miejskiej, nale- 
żący do stronnictwa konserwatywnego, po­
rozumieli się między sobą co do kandydatury 
p. John Martin’a, solicytora, Większość atoli 
odrzuciła tego kandydata, dla tych powodów, 
że jakkolwiek posiada wszelkio przymioty

tego pozostał w Rzymie tylko jeden p. Sail- 
lart, co równa się prawie zerwaniu stosun­
ków dyplomatycznych.

Całe poselstwo portugalskie, które przyby­
ło do Turynu z powodu małżeńst-wa księżni­
czki Marji Pji z Królem Dom Ludwikiem, 
jest w drodze do Lizbony, gdzie będzie obe­
cnie przy uroczystościach ślubnych, jeżeli ża­
łoba z powodu zgonu babki Króla, pozwoli 
zachować wesoły charakter przy tym waż-

oczyszczenia sądownictwa neapolitańskiego 
i sycylijskiego, co do spełnienia tego drażli­
wego obowiązku, od czego wymawiał się p. 
Conforti; ta to okoliczność spowodowała jego 
dymisję.

Dekret udzielający amnestję będzie przed­
stawiony Królowi do podpisu w niedzielę 
5-go b. m., i jednocześnie mają być przedsta 
wionę do zatwierdzenia królewskiego dekre­
ty udzielające dymisje, lub nadające inne 
przeznaczenia niektórym wyższym urzędni­
kom w Neapolu i Sycylji. Pomiędzy innemi 
ma być uwolniony p. Calvi, prezes sądu ka­
sacyjnego palermitańskiego, mianowany przez 
p. Mordiniego. P. Calvi nie tai wcale swych 
republikańskich zasad. Po zmianie urzędni­
ków sądowych łatwiej będzie znaleść mini­
stra sprawiedliwości pomiędzy mężami stanu 
z prowiucij południowych i najprawdopodo­
bniej posadę tę otrzyma p. Pisanelli, wzglę­
dem którego opinja publiczna bardzo korzy­
stnie jest usposobiona.

Na posiedzeniach rady ministrów w osta­
tnich dniach toczyły się długie rozprawy co 
do kwestji utrzymania nadal lub zniesienia 
stanu oblężenia w Neapolu i Sycylji. Roztrzą­
sano czy stosownem by było przywrócić odra- 
zu zupełną swobodę polityczną w dwóch pro 
wincjach południowych, kiedy zaledwie roz 
poczęto oddalać ztamtąd żywioły bezładu 
które niedawno naruszyły tak groźnie spo 
kojność publiczną. Z drugiej strouy badano 
czy można utrzymać stan oblężenia, w chwili 
kiedy uroczystym aktem będzie oświadczone, 
iż puszczają się w niepamięć smutne wy­
padki, które spowodowały ogłoszenie tego 
stanu oblężenia? Pomiędzy temi dwoma krań 
cowcmi zdaniami, rząd obrał drogę pośrednią 
jak się zdaje, najroztropniejszą. Stan oblęże­
nia będzie odwołany, ale jenerałowi La Mar 
mora w Neapolu i p. Monatemu w Palermo, 
na jakiś czas pozostawiona będzie wyjątkowa 
władza. Chcą tym sposobem stopniowo przejść 
ze stanu oblężenia do zupełnej swobody. 
Wolność druku będzie także przywrócona, 
lecz z pewnemi ograniczeniami. Jest to jedy 
ny sposób położenia tamy tajemnym pismom 
perjodycznym z dążeniami mazzinistowskie 
mi, które mają związki w Neapolu, Palermo 
i Liwurno. •

Izbv mają być zwołane w końcu bieżącego 
miesiąca, ponieważ zgromadzenie ich jest ko­
nieczne. Budżet nie został jeszcze zatwier­
dzony, a czasowe upoważnienie do pobierania 
podatków upływa z końcem grudnia. Trzeba 
zatem żeby albo izba przedłużyła to upoważ­
nienie, albo trzeba wejść na drogę regularnie 
konstytucyjną, przez uchwalenie budżetu. 
Budżet, w znacznej części został już wydru­
kowany, izby zatem zaraz po zebraniu się bę­
dą mogły rozpocząć tak żywo oddawna ocze­
kiwano rozprawy w tym przedmiocie. Posie­
dzenia 1862 roku, które ciągną się od dwóch

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Londyn, 8 Października. Wiadomości z No­

wego Jorku nadesłane parostatkiem Bohemian 
pod datą 27 Września, donoszą, że jenerał 
Mac-Clellan kazał zbudować pod Harpers 
Ferry most, dla przeprawienia się przez Po- 
tomak. Skonfederowani zajmują jeszcze li- 
nją nad Potomalciem. Gubernatorowie 16-stu 
stanów wiernych ustawom związku, wystoso­
wali do prezydenta Lincolna adres, w którym  
oświadczają, że chcą popierać jego władzę 
konstytucyjną, pochwalają proklamację do­
tyczącą usamowolnienia niewolników i zale­
cają utworzenio rezerwy ze 100,000 ludzi. 
Dzienniki stanów południowych przypisują 
zwycięstwo w bitwie pod Antiltam-creek 
skonfederowanym. Gubernator Persylwanji 
rozpuścił milicję powołaną w celu dania opo­
ru w razie napadu. Czynią przygotowania 
zburzenia miasta Memphis, skoro zostanie 
zdobyte.

Daloj donoszą z Nowego Jorku, pod datą 29 
Września, że skonfederowani obrali główny 
punkt swych działań pod Winchester w W ir- 
ginji, mają jednakże oddział wojska w pogo­
towiu nad rzeką Potomakiem, celem opar­
cia się przeprawie związkowych przez rzekę. 
Krąży pogłoska, że armja związkowa wkrótce 
uda się na kwatery zimowe, który to krok 
dziennikarstwo związkowe surowo gani.

Vera-Cruz, 11 Września. Yomito sprawia 
wielkie spustoszenia na flocie francuzkiej. 
Niepokojono się o konwój francuzów wysłany  
do Orizaba z milionem dollarów. Słychać że 
francuzi mają atakować Jalapę.

Berlin, 8 Października. Przy rozprawach nad 
budżetem marynarki, co do utworzenia floty, 
p. Harkort jako sprawozdawca powiedział, że 
po wczorajszem tak niezwykłem wotum nie-
u F n o ó o i)  cLd ió  t r n c L a  o i ę  T r o b x n j m a ^  rvrł -w io lL cio li.
zezwoleń na przyszłość. P. Stavenhagen mó­
wi przeciw komisji. Idzie tu o to aby zabez­
pieczyć honor i polityczne stanowisko ojczy­
zny. Osoby ministrów są obojętne. Kwestja 
finansowa jest podrzędną, gdzie chodzi o po­
lityczne stanowisko. Dążność zasad rządu za­
sługuje na pochwałę. P . Kerst okazał nieu- 
ność co do użycia nowych dochodów. P. Let- 
tę mówił przeciw komisji. Bez pieniędzy flota 
nie może istnieć. Prusy trzymając się polity­
ki manebesterskiej, ani na krok dalej nie po­
stąpią. Podczas gdy my się ociągamy, nieprzy­
jaciele Niemiec budują floty. Myśl o krajupo* 
winna wyżej sięgać nad osoby pojedynczych 
ministrów. P. Reichenheim zgadza się na ze­
zwolenie 2 milionów talarów, jeżeli ta suma 
jędzie ze skarbu czerpaną. P. Karsten mówił 
przeciw komisji. P . W aldeck rzekł: że flota 
wtenczas tylko może mieć wartość, gdy Pru­
sy będą miały przystęp do morza północnego. 
Odnoga Jahde, jest to dworzec kolei, które­
mu braknie kolei żelaznej. Co do ministrów  
nieufność wyrażona przeciw nim nie dotyczę 
ich osób, lecz ich zasad. Nio trzeba okazywać 
nieuzasadnionego uniesienia. Zezwolenie jest 
niemożliwem ze względu finansowego i poli­
tycznego. Minister skarbu v. Bodelschwingh 
mówił, że izba ma prawo wykreślenia wyra­
żenia „sposobem zaliczki,” przez co projekt 
budżetu będzie łatwiejszym do pojęcia. P. Ros- 
sell wnosi poprawkę, aby koszta na statki 
pancerne były czerpane ze skarbu państwa. 
Minister wojny staje w  obronie rządu. Po od­
powiedzi p. Harkorta, rozprawy zostały odro­
czone.—W  komisji budżetowej izby panów  
zdawało się, że przejdzie wniosek pośredni co 
do układów z izbą deputowanych. W niosek  
Len podany został przez p. Briiggemana. 
P. v. Bismarck-Schohausen wynurzył także 
życzonie uniknięcia sporów, bez zrzeczenia 
się zasad. Obecnie odrzucenie budżetu stało 
się znów prawdopodobnem.

Berlin, 8 Października. Ostatnia Stern Zei­
tung  nadmienia w artykule wstępnym o przy­
jęciu rezolucji p. Forckenbeka i odrzuceniu 
poprawki p. Yinckego przez izbę deputowa­
nych. Rząd oświadczył, żo widziałby w przy­
jęciu tej poprawki, zakład przyszłego porozu­
mienia się; lecz izba nie oceniła dążności po­
jednawczej ze strony rządu i uznała za podsta­
wę główną zastrzeżenie co do motywów. Gdy­
by izba deputowanych chciała zapobiedz nie­
bezpiecznemu sporowi konstytucyjnemu, po- 
winnaby nakłonić się do propozycji rządu 
i przyjąć poprawkę p. Yinckego ze względu 
na gotowość rządu i dla dążności pokoju, po­
mimo różnego pojmowania zasad. Przyjmu­
jąc propozycje rządu, izba nie byłaby obowią­
zaną do uznania także jego motywów. Rząd 
ponownie pragnął zawieszenia sporów. Izba 
deputowanych na nowo dowiodła, że nie chce 
ani pokoju, ani zawieszenia broni.

Turyn, 6 Października. Margr. Pepoli jutro 
wyjeżdża do Weinburga w' Szwajcarji, jest 
on jak wiadomo szwagrem księcia Hohenzol- 
lern-Sigmarignen, bawiącego obecnie w Wein- 
burgu. Podczas nieobecności margrabiego, 
ministerstwem handlu zarządzać będzie tym- 
ozasowo p. Sella.
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Lizbona, 5 Października. Dziś w południe 
przybyła tu inłoda Królowa portugalska.

Ńowy-Jork, 2d Września. Dzienniki repu­
blikańskie pochwalają proklamacje Lincolna, 
ale sądzą, że ona nie wywrze żadnego w pły­
wu. Proklamacja ta nie zrobiła na publiczno­
ści żadnego wrażenia. J o u r n a l ’  of Commerce 
mniema, że przyczyni się ona tylko do prze­
dłużenia wojny. Publiczność podziela to 
zdanie.

Lipsk, 8 Października. N a dzisiejszem po­
siedzeniu niemców wszystkich krajów, u- 
chwalono adres dziękczynny, wystosowany 
do berlińskiej izby deputowanych z 6d3 pod­
pisami.

Wiedeń, 8 Października. Dziś na  posiedze­
niu izby deputowanych, p. Broche przedłożył 
w uiosek naglący co do zniesienia procedury 
pojednawczej, przv upadłościach. W uiosek 
ten  został przekazany komitetowi, k tóry  zło­
ży sprawozdanie w ciągu 24 godzin.

Pa ryz, 7 Października. Ajencja kontynental­
na podaje wiadomość z M arsylji z 5-go b. in., 
że listy  pryw atne z A ten zapewniają, iż 
w kilku prowincjach Grecji panują zaburze­
nia. Oddziały wojska zostały wysłane do 
Nauplji, P a tra s  i Syry. K ilku oficerów, m ię­
dzy innym i pp. Petmezas, Bratsam os i K ou- 
doratos, aresztowanych w ostatnicm  z tych 
miast, internowano na wyspie Mykonos dla 
bezpieczeństwa publicznego.

Turyn, 6 Października. Bada gminna w P a ­
lermo uchwaliła w ydatek na ofiarowanie bo­
gatego podarunku ślubnego młodej Królowej 
portugalskiej,—która obecnie przybyła już 
do Lizbony.

Madryt, 6 Października. Sąd w Grenadzie 
w ydał wyrok w sprawie protestantów  hisz­
pańskich. K ilku  obwinionych zostało skaza­
nych na 8 do 9 lat więzienia. Małżonkowie 
Trigo zostali uznani za niewinnych. Skaza­
ni założyli apelację. Będą oni sądzeni w wyż­
szej instancji przez sąd w Maladze.

Turyn, 15 Października. Książę Napoleon 
i księżna K lotylda przybyli dziś do Neapolu. 
Jenerał La M armora odwiedził ich na statku  
Prince-Jeróme. Książę i księżna wysiedli na 
ląd i powozem dworskim  przejeżdżali po uli­
cy Toledańskiej. Zwiedzali pałac Capodi- 
monte, wieczorem zaś przechadzali się po la 
Chiaja.

Rzym, 6 Października. Papież wyjechał do 
Castel-Gandolfo, oddawszy wizytę F ranc i­
szkowi Il-m u, z powodu jego imieniu, równie 
jak  i K róla bawarskiego.

Paryż, 7 Października. Opinion nationale 
donosi, że Cesarz i Cesarzowa we środę opusz 
czą Biarritz.

Turyn, 6 Października. Gazetta officiate ogła­
sza dekret amnestji kontrasygnow any przez 
p. ftatazzego. D ekret ten poprzedzony jest 
przez raport do Króla. D ekret ten powiada: 
„Powody jakie zmuszały gabinet do opiera­
nia się uniesieniom serca W . K r. Mości, już 
nie istnieją. Panow anie praw a zostało usta­
lone. Ufność w politykę szczerą a zarazem 
roztropną, uspokoiła niecierpliw ość,która po-' 
pchnęła Garibaldego na drogę powstania i 
sprowadziła katastrofę pod Aspromonte. Mo­
żna było się ''przekonać, że jeżeli, walcząc 
w im ieniu W . K r. Mości, dokazał cudów, 
nie mogło to powtórzyć się, kiedy zapom ina­
j ą  o aT.j-ok uńowiązKacli, uzył w jakim kol­
w iek bądź celu, oręża swego przeciwko pra­
wom Króla. Teraz IV łochy zaspokojone, przy­
pominając sobie zasługi Garibaldego pragną 
zapomnieć o jego błędach. Do pragnień kraju 
łączą swoje pragnienia przyjaciele swobody 
i jedności Włoch. D opóki szło o pokonanie 
powstania, gabinet proponował najenergi- 
czniejsze środki. Dziś kiedy minęło wszelkie 
niebezpieczeństwo, staje się tlomaczem po­
wszechnych życzeń domagających się łaski. 
Gabinet "pragnąłby rozciągnąć am nestję na 
wszystkich. Uczucie obowiązku nakazane 
armji, nie pozwała objąć w niej żołnierzy 
(zbiegłych). Honor sztandaru nie pozwala 
gabinetowi przyjąć na ich korzyść uznania 
okoliczności łagodzących.”

listy z Berlina, W iednia, Pragi, Drezna, ró ­
wnie jak  i n iektóre drobne szczegółki z mło­
docianych jego la t ,  starannie zebrane, a
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— Wczoraj od rana mgła z początku lekka 

później gruba, około godziny 10-ej rano opa­
dła; niebo z początku dnia pogodne, od go­
dziny 10 Va rano na pół pogodne, po południu 
i wieczorem pochmurne. W iatr panował' 
m ierny zachodni. Pow ietrze wilgotne; średnia 
tem peratura dnia je s t 7 stopni Reaumura, 
blisko o 1 stopień niższa od normalnej, naj­
większe ciepło po południu 12 %, najm niej­
sze w nocy 2 /i q stopni Rćaumura. Średnia 
wysokość barometru je s t 757,10 milimetrów. 
Elektryczność 30 stopni. Na słońcu 2 wiel­
kie i 4 małe plamy.

   D nia 21 Sierpnia r. b., jedenastoletni
L udw ik Skubich, z osady Popławy, gminy 
Ruda, powiatu Augustowskiego, kąpiąc się 
w rzece Biebrzy, utonął; we dwie godziny wy­
dobyto z wody martwo jego zwłoki.

— W ojciech Turek, gajowy lasów rządo­
wych straży Sieraków, w gminie Dziekanów, 
powiecie W arszawskim, dnia 22 Sierpnia r. b. 
wystrzałem  z fuzji życie sobie odebrał. Powód 
samobójstwa niewiadomy. — W  tymże dniu, 
-we wsi Rybia, gminie Falenty, powiecie W ar­
s z a w s k i m ,  z uderzenia piorunu wszczął się 
pożar, skutkiem  którego spaliły się dom mie­
szkalny, liolendernia, szopa, stodoła, spichrz 
z wozownią i stajniami, ubezpieczone na 
3 060, tudzież znaczna ilość zboża, paszy i 
zm aitych narzędzi gospodarskich.

-  W  październikowym  zeszycie 
W arszaw skiej, który w tych dniacł 
z pod prasy, napotykam y wielo zajmujący 
artykułów . Na samym czele znajduje się 
bardzo mile skreślona przez p. Maurycego 
Karasowskiogo: Młodość Fryderyka Chopina.
A utor upatrując w utworach Chopina w nad­
zwyczaj wysokim stopniu psychologiczny 
związek łączący je  z ziemią na której urodził 
się i wzrósł, powziął m yśl nie wdając się 
w analityczny rozbiór jego muzycznych dzieł, 
przedstawić go ze strony czysto ludzkiej, od­
kryw ając wnętrze Jego uczuć i przekonań 
względem kraju, rodziny, samego siebie i 
sztuki, której się poświęcił; niemniej spro­
stować n iektóre błędy, jakie się w k ra d ły  do 
życiorysów tego znakomitego mistrza. Naj- 
lepiej Łalują ij'wy charakter Chepma, ,eSo

rs. 
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wielką zręcznością ugrupowano, przez p. 
Karasowskiego. W  kronice Paryzkicj, poda­
ne jest pomiędzy innem i sprawozdanie z dzie­
ła  P aw ła Saint-Yictor, pod tytułem  IJEspa- 
gne aa dix-septieme siecłe, przyczem w bar­
dzo zajmujący sposób streszczone są dzieje 
nieszczęśliwej Marji Ludw iki Orleańskiej i jej 
królewskiego m ałżonka K arola II , oraz ży­
wo przedstawiony jest sm utny obraz H isz­
panii w X V II wieku. O pierwszej nocy cza­
rownic z-Gothego, dosyć zdaje się będzie po­
wiedzieć, że przcpolszczona jest przez p. R o­
mana Zmorskiego. Dalej idzie początek ar­
tykułu  p. G rajnerta, Studjum indyjskiego dra­
matu,; jakkolw iek dram at ten może być koleb­
ką wszystkich późniejszych, zbyt od nas 
jes t' odległy, aby mógł budzić powszechniej­
sze zajęcie. A rtyku ł p. Heyłm ana pod napi­
sem: Pomysł nowego kursu jurysprudencyjnego, 
ku ożywieniu w umysłach woli sprawiedliwości, 
a podniesieniu jej do wszechwładnej potęgi, żąda 
urządzenia kursu jurysprudencji moralnej, 
w polskiej naucepraw apoezątkow anego,który 
zasłynąłby po uniwersytetach słowiańskich 
i zasłowiańskich, a k tóry  przedstaw iałby hi­
storyczny (zaczynający się od ksiąg Vedy 

szczytnej nauki Budky), religijny i filozo­
ficzny rodowód sprawiedliwości. A rtykuł 
ten wskazuje, jak  człowiek poświęciwszy ca­
łą  swoją pracę jakiem u przedmiotowi, na­
stępnie z nim niejako zrasta, ukocha go i po­
dnosi do najwyższych szczytów, widzi w nim 
poezję i religję, mało ceniąc wszystko co 
w zakres tego przedm iotu nie wchodzi. Nie 
zaprzeczając użyteczności podobnego kursu, 
k tóryby przez rozpłom ienienie prawości i 
sprawiedliwości woli ludzkiej, przez nadanie 
mocy, świętej, a oświeconej woli sprawiedli­
wości, nie dopuścił aby um iejętna i przezor­
na zła wola, w szafowaniu ju iisp rudencją isp ra­
wiedliwością zamącała tłomaczenio i zastoso­
wanie prawa, jak  uragan piaszczyste stepy 
A rab i—stan u ,—sądzimy, iż są jeszcze u nas 
pilniejsze, konieczniejsze i mające zatem pier­
wszeństwo roboty do dokonania. Zdanie po­
wyższe, jak  zajęcie się pewnym przedmiotem 
w oczach poświęcającego się mu wyłącznie, 
czyni go najważniejszym i najpierwszyin, je ­
szcze silniej popiera artykuł p. A leksandra 
W ejnerta, umieszczony w tymże zeszycie, pod 
rubryką Rozmaitości a noszący tytuł: Ulica i 
wojna Kokoszą w Warszawie. A utor z urzędu sto­
jący  na strażnicy, aby błędy co do ubikacji 
ulic W arszawy nie pomnażały się, przedsta­
wiwszy swej władzy najdokładniejsze dowo­
dy o położeniu ulicy Kokoszcj, ogłosił jeszcze 
w 1855 r. w Dzienniku Warszawskim artyku ł 
O niektórych dawnych ulicach w Warszawie, gdzie 
ujawniwszy szczegóły dotyczące tej ulicy, są­
dził iż będzie uwolniony od wszelkich następ­
nych odpowiedzi. Lecz ludzie są zawsze lu ­
dźmi i niem iłosierni względem [autora w yta­
czają pomiędzy sobą spory, mięszają (o zgro­
zo 1) ulicę Kokoszą z Pieszą i popełniają cią­
gle błędy w taryfach i planach W arszawy. 
A utor, nagłą p o tr z e b ą  p o w tó rn e g o  s p r o s to ­
w a n ia  u s ta w ic z n y c h  p o m y łe k  z m u s z o n y  zo s ta ł,
(w czem serdecznie z nim  współubolewamy) 
do poświęcenia jednej cząstce miasta W arsza­
wy, dającej powod do wojny Kokoszej, aż od­
dzielnego pisma, ktqrem nas udarowała Biblio­
teka Warszawska. Oprócz, zawsze jednakow o 
wiernego, tlomaczenia, czwartego aktu Hamleta 
Shakespeara, zeszyt ten zawiera zwykłe ru ­
bryki, jako to: Kronikę literacką, Korespondencje, 
Kronikę bibliograficzną i t. d.

— Korespondencja telegraficzna zachodnich 
państw europejskich z Chinami przez Rosję. Po  u- 
rządzeniu Śybirskiej linji telegraficznej, do­
prowadzonej jużdo O m skai mającej być ukoń­
czoną w 18b3 r. do Irkucka, okazało się mo- 
żebuem, przy pomocy tej linji i za pośrednic­
twem poczt, przyspieszyć komunikację E u ­
ropy z Chinami. {Skutkiem tego, po porozu­
mieniu się z m inisterstw em  spraw zagranicz­
nych co do otwarcia takowej komunikacji, u- 
łożone zostały przepisy dla korespondencji 
telegraficznej państw  zachodnich z Chinami, 
a w końcu ich wskazano, -.jakim porządkiem 
depesze mają być przesyłane z granic cesar- 

' stwa przez K jachtę do Pekinu. Z instrukcji 
w tym  przedmiocie przez dzienniki Peters- 
burgskie ogłoszonej, podajemy niektóre wa­
żniejsze wyjątki. —Korespondencja telegrafi­
czna do Chin i napowrót, transito przez Rosję, 
za pośrednictwem telegrafów rosyjskich i poczt, 
dozwoloną jest tak  osobom pryw atnym  ja k  i 
domom handlowym  po poprzedniem porozu­
m ieniu się z zarządem telegraficznym i w nie­
sieniu stosownej kaucji, dla zabezpieczenia w y ­
datków telegraficznych i pocztowych, za prze­
syłkę depesz przypadających. L isty  takowych 
akredykow anych osób i domów handlowych 
ułożone będą w zarządzie telegraficznym i po 
zatwierdzeniu, zakomunikowane stacjom tele­
graficznym, oraz, za pośrednictwem m inister­
stw a spraw zagranicznych, poselstwu C e s a r - 
SKp-Rosyjskiemu w Pekinie.—Depesze zagra­
niczne do Chin w yprawiane będą na P e ters­
burg, następnie telegrafem do ostatniej stacji 
w Syberji, a stamtąd przez miejscowy po- 
cztamt sztafetą lub pocztą, stosownie do ży­
czenia przesyłającego do K jachty i Pekinu .— 
Między K jachtą i P ekinem  przesyłka depesz 
dokonywa się razem z korespondencją urzę­
dową, za pośrednictwem poczty chińskiej, od­
chodzącej z K jachty co 1-go każdego miesią­
ca, a z Pek inu  w końcu miesiąca, przed na­
dejściem poczty Kjachtyńskiej. Jeśliby  z po­
lecenia rządu jechał goniec umyślny, to w 
miarę możności zabierać ma także i depesze 
telegraficzno.—Przesyłka depesz między K ja­
chtą i Pekinem  tymczasowo, aż do dalszego 
uorganizowauia, uskutecznianą będzie przez 
pocztę chińską bezpłatnie.—Depeszo, po przy­
byciu" do Pekinu, oddawane będą tamecznej
misjidyplomatycznejCESARSKO-Rosyjskiej, któ­
ra je doręczać będzie podług adresu, niepizyj- 
mując jednak na siebie pod tym względem 
żadnej odpowiedzialności. D la teg o  to akie- 
dytowani korespondenci, mają sami się za­
jąć odbieraniem tych depesz z poselstwa.— De­
peszo z Chin do Europy oddawać się mają w 
poselstwie rosyjskiem w Pekinie, w kopercie 
zapieczętowanej, z oznaczeniem na wierzchu, 
czy depesza z Kjachty przesłaną być winna 
do najbliższej stacji telegraficznej zwykłą po­
cztą lub sztafetą.—Depesze do Kjachty i P e ­
k i n u ,  z Cesarstwa Rosyjskiego w ysyłane,

przyjmowane będą na stacjach telegraficznych 
Petersburgskiej, Moskiewskiej i Niżegorodz- 
kiej.

— W  krajach słowiańskich, pod panowa­
niem niemieckiem zostających, dążność do 
przeniemczariia nazw miejscowości słowiań­
skich zasługuje na uwą^ę. Nie mówiąc już o 
nazwach niemieckich miejscowości, niegdyś 
czysto-słow iańskich, lecz których ludność 
z postępem czasu stopniowo zniemczoną zo­
stała, przytoczymy niektóre “wyrazy w dolnej 
Łużycy, mające u tamecznych mieszkańców 
serbo-łużyckicli, którzy dochowali swój język 
i swą uarodow ość, dawno brzmienie sło­
wiańskie, podczas gdy uiemcy poprzekręcali 
je  po swojemu. Nązwy te są następujące: Ży- 
łów (po niem. Sylow), Koczebus (Kottbus), Goł- 
kojee (Kol kwit z), B orkow y (Bur/c) w Biotach 
(Spreewald), Lipje (Leipe), Barszcz (Forsl), Grodk 
(Spremberg), Serbski Żarnów (Wendisch Sor- 
now), L u ta (La u te) i t. d.

— Do towarzystwa czeskiego, zawiązanego 
w Pradze pod nazwą Zlata kniha dicek czeskych, 
mającego na celu głównie wydawanie dzieł 
tak naukow ych ja k  i belletrystycznyeh, dla 
płci pięknej najprzydatniejszych, —przystąpił 
także jako członek książę kardynał-arcybi- 
sku prażski Szwarcenberk, k tóry  przesyłając 
pomienionemu towarzystwu, jako składkę ro ­
czną, 60 zł. reń. (240 zł. poi.), udzielił jedno­
cześnie poczynającemu towarzystwu arcypa- 
sterskie błogosławieństwo.

— W Lubnie (w Czechach) odbyła się 14-o 
W rześnia beseda, z której dochód przeznacza 
się na założenie w pomienionem miasteczku 
biblioteki gminnej.

— „Komedij i g ier” autora czeskiego Ma­
teusza Kopeckiego wyszła część czwarta, o- 
bejmująca komedję Kniże djabel,, dram ata An­
toni Bolenkardo, Blanik i Princ Amantus, tudzież 
komedję Posvicenske kołacie.

— Ostatni (39-ty) num er tygodnika czes­
kiego Lumir, obejmuje między innemi: Poezję 
dydaktyczną Bolesława Jabłońskiego, pod ty ­
tułem: Sond historje; — Dalszy ciąg artykułu: 
Zoikoc za panovani krale Vaclava I; — Dalszy 
ciąg przekładu z polskiego powieści Józefa 
Korzeniowskiego, pod tytułem  Vyjev na bale 
(Scena na balu); — Dalszy ciąg artyku łu  pod 
tytułem  Obrazy z valky husitske, mianowicie 
rozdział pod tytułem: Obleżeni Plznie.

—  W  Pradze, nakładem  Kobra, wyszedł 
zeszyt ósmy Slovanskych besed, obejmujący 
część drugą romansu G ustawa P . M orawskie­
go, pod tytułem  Stracony żicot.— Nakładem te ­
goż wyszedł tom ósmy Rolnika noveho cieku, 
przez Lambla, obejmujący „Naukę o nawo­
zach, czyli o zużytkowaniu materij żywotnych, 
roślinnych i nieorganicznych w celu zwiększe­
nia urodzajności roli”, z 8 drzeworytami i dw ie­
ma tablicami.

— Czytamy w Monitorze: „Jedną z najbar­
dziej zajmujących prac lingwistycznych, jakie 
się dotąd ukazały jest Essai diun dictionnuire 
des homonymes franęais, p. F . Złatogorskoja, 
wydane w języku francuzkim, w L ipsku, P e ­
tersburgu i Londynie. Dzieło to nie tylko nie 
j e s t  n a c e c h o w a n e  z w y k łą  w  s ło w n ik a c h  s u ­
c h o śc ią , le cz  p rz e c iw n ie , w z b u d z a  z a ję c ie  j a k o  
e n c y k lo p o d ja  religijna, moralna, filozoficzna,
literacka i naukowa. Znajdują się tam w yjąt­
ki z Starego i Nowego Testamentu, Ojców ko­
ścioła, świętych ksiąg Indjan, z K oranu i E d ­
dy. L itera tura wschodnia jes t tam reprezen­
towana równio jak  i literatura grecka, łaciń­
ska i literatu ry  wszystkich narodów europej­
skich, angielska, niemiecka, rosyjska, polska, 
szwedzka, w łoska i hiszpańska. L iteratura 
francuzka, rozumie się, zajmuje najobszerniej­
sze miejsce. Książkę tę cechuje prawdziwy 
duch francuzki, jak i przewodniczył w wybo­
rze przykładów podawanych przez autora. 
K siążka ta  przyjęta jes t w rosyjskich zakła­
dach naukowych wojskowych, zostających 
pod kierunkiem  W ielkiego Księcia Michała; 
może ona wzmocnić sym patję pomiędzy rosja- 
nami a francuzami i ścieśnić węzły przyjaźni 
łączące te dwa narody.”

— Jak  donosi Journal de Constantinople, nie­
jak i Derwisz-Kadri-M ehmed, mieszkaniec wsi 
Gerger-Ali w sardżaku Mossęlskim, niedawno 
dopełniając reperacji koło swego domu, odko­
pał w ziemi starożytną urnę, w której znaj­
dowało się 200 medalów, już to z czasów Ce- 
sarśtwa rzymskiego, już z czasów Seleuków. 
Medale te odesłane zostały do Bagdadu, skąd 
mają być przesłane do Konstantynopola.

— Jako  osobna odbitka z drugiego wyda­
nia dzieła pod tytułem : Lehrbuch der Comtoir- 
Wissenschaft fiir den deutschen Buchhandel, w y­
szedł „Rys lite ra tu ry  księgarstw a" (Abriss ei- 
ner Literatur des Buchhandels. Leipzig 1862). Jest 
to bardzo ciekawe studium bibliograficzno-li- 
terackie, jakiego dotąd nie posiadano. Pom i­
mo ogromnej liczby dzieł niemieckich trak tu ­
jących historję literatury , żadne z nich nie po­
dało historji handlu księgarskiego w N iem ­
czech. Z dzieł w tym  przedmiocie, zasługu- 
jc| mi uwagę: A. JPrinz a, Bciustciucu zn eincr 
spdteren Geschichlc des Buchhandels (Ałtona, 
1854—1860, 6 części) i A. Kirchhofa, Beitrdge 
zur Geschichlc des deutschen Buchhandels (Lipsk, 
1 8 5 1 -5 3 , 2 tomiki). Oba te dzieła obejmu­
ją  bardzo obfity materjał, nie wyczerpujący 
atoli całego zasobu historji literatury księ­
garskiej. Niniejszy „R ys “ znajomi nas z ca­
łą lite ra tu rą  księgarstwa, a pierwszy rozdział 
poświęcony jes t historji handlu księgarskie­
go. Obok licznych życiorysów znakomit­
szych niemieckich i obcych księgarzy, znaj­
dujemy tu także między innemi dokładny 
obraz stanu księgarstw a w X V II-m , X V III 
i X IX  wieku.

  Niedawno wydany został w zakładzie
jeograficznym Justusa Perthesa wGotha, atlas 
pod tytułem: Potęga różnych mocarstw europej­
skich porównawczo przedstawiona. A tlas ten ró ­
wnio odznaczający się, jak  i wszystkie wyda­
w nictw a J . Perthesa, jest dziełem D ra M au­
rycego Błocka. Zaw iera on dwanaście map, 
w sposób najjaśniejszy podających wiadomości 
o o-ranicach i powierzchni państw, ludności 
stosunkowej i jej rocznym wzroście o liczbie 
wojska, sile morskiej, wysokości dochodów,
śr 
sz

niu wzrokiem na mapę. A tlas p. Błocka wię­
cej jeszcze podaje wiadomości, tak  oznaczo­
ne są stosownie do ludności różnemi pism a­
mi 'drukarskiemu miasta, w ten sposób, iż od 
razu m ożna dostrzedz ile mniej więcej każde 
miasto m a ludności. Koleje żelazne oznaczo­
no są pojedynczemi linjami; rzeki zaś tylko 
spławne; kanały  linjami kropkowanem u T ru ­
dno zatem było na malej przestrzeni zebrać 
więcej pożytecznych wiadomości. Szacowna 
ta  praca, sztychowana jest przez p .Peterm an- 
na i wykonanie nic nie pozostawia do życze­
nia. . .

— Na wrześniowem posiedzeniu Paryzkiej 
Akademji nauk, p. d’Arckiac, imieniem p. A l­
berta Gaudry przedstawił dwa pierwsze ze­
szyty wydawanego przezeń wielkiego dzieli 
pod tytułem: Animaux fossiles et geologie de 
VAttique (Zw ierzęta kopalne i geologja A tty- 
ki), podług badań dokonywanych w latach 
1855 —56 i 1860 pod kierunkiem  akademji 
nauk. W  pierwszej części opisuje on kolejno 
małpy, zwierzęta drapieżne, gryzące, grubo­
skórne, przeżuwające, bezzębne, oraz p taki 
i płazy, których kości poznajdował. R ysunki 
i tablice są dzieleni p. Form ant, malarza m u­
zeum historji naturalnej. D ruga część ma być 
poświęcona geologji A ttyki, k tórą p. Gaudry, 
przebiegł w różnych kierunkach dla oznacze­
nia układu jej g run tu—Jeduym  z ciekawszych 
ustępów pierwszych zeszytów jest opis małpy 
kopalnej z Penteliku, oraz przypuszczenia co 
do jej kształtu i zwyczajów. P . G audry tw ier­
dzi, że w epoce istnienia tego zwierza, tem pe­
ra tu ra  A ttyki musiała być wyższą, aniżeli 
w czasach dzisiejszych.

— Tarcza z sygnałami automatyczne/ni. W  ty cli 
czasach robiono w Londynie próbę z nowo 
urządzoną tarczą, k tóra wskazuje autom atycz­
nie i bezzwłocznie każdy strzał czyli sposób 
w jak i kula o cel uderzyła, a mianowicie: czy 
na prawo, czy na lewo, czy zbyt wysoko, czy 
zbyt nisko i t. d. Sygnałów jest 35 i wyraźnie 
dostrzegać je  można z każdej odległości.
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K r ó l e s t w a  P o l s k ie g o  

za rok 1860.

Ii

/. Ogólne zebranie Warszawskich Departamentów 
Rządzącego Senatu.

W  ciągu r. 1860 rozstrzygnęło ostatecznie.
Sporów ju ry sd y k cy jn y ch ................................"

„ adm inistracyjnych............................. P-
Spraw  ce ln y c h ...................................................10

„ a llew iacy jn y eh ................................... 24
Rozpoznało prawa:
Do ty tułu  hrabiego dla osoby . . . .  1
Do szlachectwa dziedzicznego dla osób 373 
Załatw iło przez korespondencjo różnych 

in teresen tów ................................. 785

II. Ileroldja królestwa.
Przyznano ty tu ł hrabiego osobie 1, szla­

chectwo dziedziczne osobom 361, prawa o- 
chotników w służbie wojskowej osobom 32, 
załatwiono korespondencij 1694.

III. W y d z ia ł  W y zn a A .

W yznanie Rzym sko-Katolickie.
Kościołów było 2,157, klasztorów m ęzkich 

150, żeńskich 36. Duchownych świeckich by­
ło 2,253, to jest: Arcybiskup 1, Biskupów dje- 
cezjalnych 4, Biskupów sufraganów 5, A dm i­
nistratorów djecezij 3, Proboszczów 1,199, 
Adm inistratorów probostw 381. #Duchowień- 
stwo klasztorne męzkie liczyło osób 1,761, 
żeńskie 408. D o p e łn io n o  chrztów 182,173, o- 
brzędów pogrzebowych 96,801, zawarto mał­
żeństw 42,217. Fundusze duchowieństwa w 
B anku Polskim  złożone wynoszą: duchowień­
stw a katolickiego rs. 2,573,613 k. 3 4 '/2, in­
nych wyznań rs. 172,686 k. Przesłano do 
Rzymu próśb 88, uzyskano odpowiedzi 63.

W yznanie Prawosławne.
Kościołów 40, kaplic wojskowych 10, du­

chownych 120, a wpośród nich: Arcybiskup
I, A rchim andryta 1, Protojerejów  10. Szkół 
3, nauczycieli 11, uczniów 61. L iczba wy­
znawców 24,308. Przeszło na wiarę P raw o­
sławną osób 65. Ochrzczono dzieci 762, m ał­
żeństw zawarto 234, pogrzebów odprawiono 
615. Fundusz na utrzymanie tego duchowień­
stw a wynosił rs. 59,885 k. 12 '/2.

W yznanie Greko-Unickie.
Parafij 269, cerkwi 394, klasztorów 5, w y­

znawców 218,928, szkółek 53. Urodziło się
II,305, małżeństw 2,855, pogrzebów było 
6,617.

W yznanie Rozkolników.
Domów m odlitwy i kaplic 4, wyznawców

3,893. * , » v i •W yznanie Ewangelicko-Augsburgskie.
Kościołów i domów modlitwy 546, parafij 

105, duchownych 63, wyznawców 2S1,748. 
Urodziło się 15,729, zawarto małżeństw 3,371, 
odbyto pogrzebów 8,623. Unieważniono mał­
żeństw 18.

W yznanie Menonistów.
W yznawców 1,566, dom modlitwy 1.

W yznanie H ernhutów.
W yznawców 1,932, dom modlitwy 1.
W yznanie Ewangelicko-Reformowano.

Kościołów, kaplic i domów modlitwy J A  
duchownych 7, wyznawców 6,018. .
się 374, ślubów zawarto 98, p o g r z e b ó v  

to 198.
W yznanie M oj^szow d'uoho oŁ

Bóżnic i domów modlitwy 8 ^ ałżeńgtw za_
1,484, wyznawców 6.12>J 
warto 3,120, rozwiedzion •

W y z n a n ie  M a h o m e ta n s k ie .
W y z n a w c ó w  294, meczetów 2, i tyluż 

imanów.
IV. B y ły  Okrąg Naukowy Warszawski. 

Zakłady specjalne.
C e s a r s k o - K r ó l e w s k a  W arszawska Prof. Uczn,

274 
112

nych w Radzyminie . . . .  7 23
Szkoła R a b i n ó w ................................ 14 160
Szkoły Rolnicze 4 ..................................8 49
Szkoła Nicdzielno-Handlowa

w W arszaw ie  ...........................  9 349
Szkół Rzemieśl.-Niedzielnych 96 . 25 8690 

Zakłady ogólne.
Iusty tu t S z la c h e c k i .......................... 43 149
Gimnazjów Filologicznych 6 . . 158 19L9
Szkół Filologicznych Powiat. 16 182 2988 
Szkół E lem entarnych Rządo­

wych 1073 ...........................  1098 58119
Szkół żydowskich 9 ...................... 24 725
Penąja Rządowa Żeńska M aryińska w W a r­
szawie miała uczennic 93, a inne sześć pensij 
Żeńskich Rządowych w K rólestw ie uczennic 
978.

Biblioteka i Gabinety.
Dzieł 53435, tomów 94997, medali i monet 

sztuk 4614. Okazów w gabinetach 61747, 
wartości rs. 71,867 k. 52.

Cenzura.
Upoważniła drukować dzieł polskich 379, 

hebrajskich 73. Sprowadzono z zagranicy 
dzieł 45,375, w tomach 2S9.261, z tych odesła­
no za granicę zakazanych dzieł 728 w tomach 
2131.

Dochody, wydatki i fundusze edukacyjne.
Na etat W ydziału Oświecenia przeznaczo­

no ze S karbu rs. 544,709 k. 64, wydano rs. 
527,411 k. 4. Fundusze edukacyjne w B anku 
Polskim  lokowane wynosiły rs. 28,551 k. 54 '/+- 

Stypendyści.
W  Akademjach Petersburgskiej i Moskie­

wskiej było ich 117, w Gimnazjach 187, przy­
gotowujących się do stanu duchownego 35. 
Za granicą kształciło się kosztem S karbu 
młodzieży 14. Z  pryw atnych zapisów utrzy­
mywało się młodzieży 112.
In sty tu t A leksandryjski wychowania Panien.

Nauczycieli i nauczycielek 52, uczennic 223. 
Urządzono kaplicę dla wyznania Ew angelic­
kiego.

V. Wydział Spraw Wewnętrznych. 
Ludność kraju.

W ynosiła 4,840,466, urodziło się 233,837, 
um arło 143,685. Cudzoziemców czasowo prze­
bywało 31,581.

W s i e .

W cielono m ałych gmin do większych 57(1, 
W si było: pryw atnych 17,837,rządowych 3,446,
donacyjuych, duchownych, instytutow ych i 
m iejskich 1,330. Ludność wynosiła głów 
3,644,765. Osad włościańskich było 233,209, 
a w tein nicosiedlonych 12,467. Kom itety 
rozpoznające operaty oezynszowania, przej­
rzały umów czynszowych i osad 5,751, a urzą­
dzonych z pozostawieniem czasowo robocizny 
3,650. żebrano zboża ozimego i jarego cze- 
tw erti 15,301,920, kartofli 7,644,410. W  in ­
w e n ta rz a c h  było: koni o90,873, bydła rogate­
go 1,997,211, owiec 3,722,676, trzody chle­
wnej 927,511.

Miasto Stołeczno W arszawa.
Ludność 162,805; dochody z rem anentem  

rs. 1,351,792 k. 6 2 '/2; w ydatki rs. 1,073,640 
k. 23; rem anent rs. 278,152 k. 39'/». Długi

it-edniej ilości opłacanych przez każdego mie- 
izkańca podatków, wysokości długu publi­

cznego, długości kolei żelaznych ka t>
państw a vr kilometrach, rozwoju handlowym,
średnim dochodzie z ceł, i religji panującej. 
W iadomości te podane są w sposób bardzo ja ­
sny i tak, że uderzają przy pierwszem rzuce-

M edyko-Chirurg. Akademia . 26
S z k o ł a  Sztuk Pięknych . . .  9
In sty tu t Gospodarstwa W iejskiego 

i Leśnictw a w Marymoncie łącz­
nie ze Szkołą W iejską . . .  31 

Gimnazjum Realne w W arszawie 47 
Szkoły wyższe Realne 2 . . .  35 
Szkół Pow iatow ych Realnych 9 86
In sty tu t Nauczycieli E lem entar-

163
1266

836
1611

w y n o s iły  r s .  3 ,0 8 6 ,5 7 4  k . 3; z te g o  w c ią g u
roku 1860 umorzono rs. 200,032 k. 12. W o­
dociągi dostarczyły dziennie wody po stóp 
kubicznych 32,808, a prócz tego na puszcze­
nie wodotrysków przez dni 41 użyto 476,666 
stóp kubicznych.

Inne Miasta.
Było ich 452, to jest: rządowych 224, p ry ­

watnych 228. Ludność w nich wynosiła 
1,032,896.

Przem ysł.
F a b r y k  21 otrzymało z Banku Polskiego 

pożyczkę rs. 391,061. Zakłady tkackie zatru­
dniały robotników 36,677, a wartość wyrobów 
wynosiła rs. 13,731,834. W  fabrykach prze­
rabiających płody roślinne b y ło  robotników 
15,8i5, a wartość wyrobów rs. 10,185,766; w 
przerabiających płody zwierzęce robotników 
5,426 wyrobiło produktów za rs. 2,277,906; a 
w przerabiających płody kruszcowe robotni­
ków 16.704, przysposobiło wyrobów za rs. 
1,105,518. '

Rzemiosła.
Rzemieślników było 90,853, a pośród nich: 

szewców 18,022, krawców 12,638, kowali 
8,513, m łynarzy 6,201, piekarzy 4,818, rzeźni- 
ków 4,493, bednarzy 3,235, mularzy 3,159, 
cieśli 2,901. W yrobiono produktów  wartości 
rs. 15,451,858.

Handel.
Kupców gildyjnych było 291. W ełny na 

targach było pudów-29,860. W artość p rz e d ­
miotów na targach rs. 6,801,536, z tego sprze­
dano za rs. 4,216,968. H andel zewnętrzny 
wywozowy i przywozowy przedstawiał war­
tość rs. 35,841,290.

W ięzienia.
W ięzień głównych było 2 0 , r ° t  aresztan- 

ckich 3; aresztów: detencyjnyGb J> dla defrau­
dantów 3, dla dłużników 9. Ruch więźni. 
w ciągu roku byh w d ^ c h  badan 0,42,!, w 
więzieniach karny0 > , W aresztach de-
tencyjnycb 7,404, defraudantów 1,003, dłużni­
ków 58, sr aresztacn policyjnych 46,617. 
yp  szkoł»°h przy więzieniach dla m ałole­
tnich przestępców było ich 70. Na utrzy- 
manie więzień przeznaczono ze Skarbu rs. 
295,391 kop. wy(lano rs . 269,956 k. 25 '/2

Potrzeby wojska.
Podwody w kraju dostarczane są na zasa- 

dacli istniejących przepisów, w W arszawie 
przez entrepryzę. K w atery  po wsiach do­
starczane są bezpłatnie, po m iastach są to od 
zabudowań i procederów składki, których 
ogół w r. 1860 wynosił rs. 144,394 kop. 18 f 2. 
Składki na transport rekrutów  i zbiegów 
uczyniły rs. 86,181 kop. 92. Prócz tego na 
w ydatki miejscowe wojenne S k a r b  dostarczył 
fundusze: na najem kancclaiij, izb rzemieślni­
czych i innych rs. 85,000; na utrzym anie 
budowli rs. 5,110 kop. 4 3 '/2, na najem i repa­
rację odwachów rs. 765 kop. 41; na opał, 
światło i s ł o m ę  rs. 460,105 kop. 8. P rzy stą ­
piono do rozwinięcia nowych przepisów o re­
krutowaniu. Powołano urlopowanych: 256 
z floty, 606 z wojsk lądowych.

Insty tucje ubezpieczenia.
Ubezpieczenie od ognia: nieruchomości rs. 

182,294,910, dochód rs. 825,227 kop. 8 4 ‘/ 4, 
wydatek rs. 650,971 kop. 4%;— ruchomości
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rs. 76,509,637, dochód 868,776 kop. 40, wy­
datek rs. 217,342 kop. 28.

Ubezpieczenie transportów  lądowych i wo­
dnych rs. 6,280,800, dochód rs. 53,710 k. 80 %, 
w ydatek rs. 32,658 kop. 42 '/*.

Ubezpieczenie na życie (uczestników 275), 
dochód 164,724 kop. 47%, wydatek rs.14,641 
kop. 70 %.

U b e z p ie c z e n ie  bydła rs. 50,445,360, dochód 
rs. 132 kop. 45, w ydatek rs. 105,290 k. 40%.

Przewyżkę wydatków nad dochody w ubez­
pieczeniu bydła r3.105,157 kop. 95%  pokry­
to z innych funduszów ubezpieczeń, co się 
powróci rozpisaniem składki niepobranej w 
latach 1858 i 1859. Pogorzeli wynagrodzo­
nych było w miastach 162, we wsiach 1358.

K asy Oszczędności. .
W  W arszawie uczestników 16,691 posiada 

kapitał z procentami rs. 909,906 k. 19 '/2.
W  15-tu kasach na prowincji uczestników 

4,357 posiada kapitał z procentami rs.l/lA O ń
kop. 13%.

Towarzystwo W yścigów Konnych.
Liczyło członków 225. Na 17-tu wyścigach 

odbytych w Czerwcu było koni 21, nagrody 
wynosiły rs. 4,005. Dochód rs. 5,306 k. 80%, 
a po strąceniu wydatków pozostało rs: 94 
kop. 26.

Służba Zdrowia.
L ekarzy 480, dentystów 8, w eterynarzy 89, 

felczerów 964, akuszerek 591, aptek 219, sk ła­
dów materjałów aptecznych 9. Zaszczepiono 
ospę ochronną 214,603 dzieciom. U wód mi­
neralnych w Busku, Solcu i Ciechocinku 
znajdowało się osób 1,247, a do instytutów  
wód mineralnych w W arszawie uczęszczało 
osób 1844. Towarzystwo L ekarskie w W ar­
szawie liczyło członków 170.

Szpitale.
Pod zarządem B ad Opiekuńczych było 68 

szpitali, 15 domów przytułku i schronienia, 4 
domy wychowania dzieci, 29 sal ochrony, 2 
insty tu ta przytułkowo-poprawczc i 7 zapro­
wadzonych na próbę. Domów schronienia pa- 
rafjalnych było 250. W o wszystkich tych za­
kładach utrzymywano chorych, starców, ka­
lek i sierot 61,536; z nich wyszło 43,868, 
zm arło 5,540, pozostało na rok 1861—12,128, 
Dochody wynosiły rs. 842,425 kop. 77, z cze-

Niechrześcjańskie: było spraw 122, rozwią­
zano lub rozłączono małżeństw 113.

Sądy Karne.
Spraw  było 64,457, a obwinionych: męż­

czyzn 71,30), kobiet 16,9i 3. Y7 tern było: 
Chrześcjan 72,042, Żydów 16,169, innych wy­
znań 67. Niemających 21 lat 3,687, mających 
od 21 do 50 lat 80,660, więcej ja k  50 la t ma­
jących 3,931, Szlachty 2,257, kupców 345, 
mieszczan 17,931, włościan 67,745. Mających 
wyższą oświatę 1,521, umiejących czytać i p i­
sać 16,498, niemających żadnej oświaty70,259. 
Spraw  załatwiono 52,507, pozostało 12,400 do 
których należało: odpowiadających z aresztu 
863, z wolności 22,031. Ułaskawiono Najwyż­
szą decyzją osób 4, a Namiestnik Królestw a 
złagodził karę lub zmienił n i inną lżejszą oso­
bom 4,392,

Prokuratorja.
Było spraw  5,023, razem o sumę rs.7,899,415 

k. 97. U k ońozono 626, pozostało 4,397. (d. n.)

JI Ik IS l ’EUD UNCJA.

pisy pryw atne przyniosły rs. 89,644, jalm u 
żny i kw esty rs. 03,434 k. 7.

Towarzystwo Dobroczynności.
W  W arszawie liczyło członków 573; utrzy- 

jjjyw'ulo : insty tu t starców i kalek, dom sie­
rot, 10 sal ochrony, 3 żłobki, zakład obiadów 
po cenie k. 2 */» i zupy rumfordzkmj darmo 
rozdawanej. Prócz tego wspomogło osob4/14. 
W  Lublinie liczyło członków 316; utrzym y­
wało: in sty tu t starców i kalek, przytułek dla 
10 ~ rot, 2 sale ochrony i prócz tego W S p o -  

osób 64.
7. Zarząd VII Okręgu Komunilcacij.

■i etakty bite i K om unikacje wodne.
T  bito 1-go rzędu wynosiły wiorst 

sy cen i 173. Konserwowane były przez
iN b y  watelską za ryczałtowem wynagro- 

% / > roczncm rs. 465,000. Drogi bito 2-go
—i— j J ynosiły wiorst 1510 sażeni 22; do ich 

nia użyto dni roboczych 964,401. Na
 m ie komunikacij wodnych Skarb

m-s. 24,045.
B ruki w W arszawie.

Położono w wielu miejscach bruk zwyczaj­
ny pieukowy, kostkowy i chodniki z tłiz gra­
nitowych. Odbudowano kanały w 54 miej­
scach W szystkie te roboty kosztowały rs. 
113,767 kop.' 23%.

VII. Zarząd Focztnwy.
K urs Poczt.

Kursowało każdego tygodnia poczt 522, t. j. 
osobowo-listowych 77, wozowych 16, wózko­
wych 238, konnych 170, pieszych 7, po D ro­
dze Żelaznej 14.

Służba Pocztowa.
Urzędników 469, służby niższej 153, Poczt- 

kalterów 268, pocztyljonów 1,116, koni etato-
ych 2,217.

Przewóz podróżnych, 
Korespondencij i Gazet. 

Podróżnych przewieziono 51,389, korespon­
dencji pry watnejl,800,913, rządowej 3,622,286, 
gazet egzemplarzy 65,938.

Przewóz Pieniędzy.
Przewieziono pieniędzy za asekuracją: rzą­

dowych vs. 23,046,816 kop. 4% , prywatnych 
rs. 14,208,354- kop. §7; bez asekuracji rs. 
108,793 kop. 41; w ogóle rs. 37,363,964 kop. 
32 %,

Ekstrapoczty, Kurjery, Sztafety. 
E kstrapoczt 15,038, lturjerów 1,580, sztafet 

8,513.
Poczta Miejska w W arszawie.

Było 34 skrzynek do wkładania listów, a 
liczba tych wynosiła 66,243.

Dochody i W ydatki.
Dochody wynosiły rs. 501,62.) k. K ,w ydat­

ki rs. 401,526 k. 28, przelano do Skarbu rs. 
100,096 k. 84.

V III.

wyc

Z  Ustawy Hypotecznej.
Czy prawo wolnego miewa i łowienia 

ryb, może być wykonywane przeciw 
trzeciemu nabywcy, jeżeli w hypotece 
nie było objawione?

Spór zaszedł o prawo wolnego miewa i ło- 
w ieniaryb, z dawnego przywileju kościołowi 
służące, a w hypotece nie objawione. Trzeci 
nabywca zasłaniał się jawnością hypoteczną. 
Utrzymywano, że prawa te stanowią służe­
bność gruntową, jak a  stosownie do art. 45 
Ustawy hypotecznej i postanowienia z dnia 7 
Maja 1822 r. bez wypisania do hypoteki istnieć 
może.

Senat zgodnie z wnioskami uznał:
że prawa wolnego miewa i łowienia ryb, 
nie są służebnością gruntową, bo na ko­
rzyść osoby, nie zaś gruntu są ustanowio- 
ue, jes t to raczej pewnego rodzaju uży- 
wanie(usus); o takich prawach na grun­
cie przekonać się nie można, pow inny 
więc być hypotecznie objawione, żeby 
trzeciego nabywcę obowiązywały.

P raw o liypotecznc w art. 45 uwalnia 
od zahypotekowania tylko służebności 
gruntowo mniej ważne, jak  wrąb i pa­
stwisko, które ślad zewnętrzny zosta­
wiają, jakiem i są, prawo przechodu, wi­
doku, prowadzenia wody i t. p. P osta­
nowienie zaś z d. 7 Maja 1822 r. uwal­
nia od hypotekowania jedynie należno 
ści dla kościołów powszechne, jakiem i 
są dziesięciny, ale nie ściąga się do praw 
polegających na szczególnych tytułach 

1855 r.
Ozy objawienie apelacji w księdze 

hypotecznej może być poczytane za jej 
założenie, bez wydania pozwu?

Po objawieniu w księdze wieczystej apela­
cji do decyzji zwierzchności hypotecznej, po­
zew został doręczony dopiero po upływie k il­
kunastu miesięcy, wtenczas, gdy zostało w nie­
sione żądanie o uznanie objawienia apelacji 
za niemające żadnego skutku.

Sąd apelacyjny uznał, że apelacja została 
założoną z zasad:

że a r t .  O p o s ta n o w ie n ia  K s ię c ia  N a m ie ­
s tn ik a ,  z dnia 22 Stycznia 1822 roku, 
odsyła do art. 80 i 471 K. P . i do art. 
25 Ustawy hypotecznej, że art. 25 zo­
stawia stronie rok czasu do uzyskania 
wyroku w sądzie apelacyjuym, a czas 
ten liczy się od wręczenia decyzji 
zwierzchności hypotecznej. *

Senat zgodnie z wnioskami przyjął przeci­
wną zasadę:

uważano bowiem, że art. 4 postanowie­
nia Księcia N am iestnika z roku 1822, 
w kłada na stronę odwołującą się obo­
wiązek objawienia apelacji w księdze 
wieczystej dla tego jodynie, iżby wzglę­
dem osób trzecich decyzja za prawomo­
cną nie mogła być poczytana.

Przepis ten nie zmienia formy,wjakiej ape­
lacja ma być założona, owszem art. 5 wskazu­
je, że założoną być w inna przez pozew lub 
przez wniesienie ilacji, —• między stronam i 
przeto objawienie apelacji nie może zastąpić 
jej założenia, ma ono skutek tylko względem 
osób trzecich, nie przedłuża term inu praw ne­
go do założenia apelacji, jak i w art. 2 tegoż 
postanowienia je s t oznaczony. Art. 6 powo­
łany przez Sąd Apelacyjny mówi o środkach, 
jakie słuz^ przeciw stronie, która w term inie 
prawnym i w formie właściwej założyła apela­
c ja  lecz takowej nic popiera. W tonczas to 
służy wybór stronie zaapelowanej albo żądać 
odrzucenia apelacji, jako niepopieranej, albo 
doręczyć decyzję i oczekiwać rok czasu od 
doręczenia, po upływie którego w myśl art. 
25 Ustawy hypotecznej, apelacja byłaby uwa­
żana za upadłą — doręczenie zaś decyzji nie 
dla upływ u fataliów, lecz dla możności żąda­
nia upadku apelacji je s t w tym  artykule wy­
magane. Tam więc, gdzie apelacja, lubo była 
objawioną, nie była w term inie właściwym 
założoną, wolno stronie żądać uznania jej nie­
dopuszczalności.

1855 r.

tak obrobioną i przygotowaną, aby mogła 
być przedstawioną do zatwierdzenia;—nastę­
pnie w życie wprowadzona.

W ydanie zaś U staw y Górniczej je s t to 
krok niezaprzeczenie bardzo ważny i rokują­
cy pomyślność dla górnictwa krajowego; nie 
na czasie więc występować przeciw temu.

Redakcja, dowodząc (N. 86 G. W arsz.)., że 
niestosowne jes t w tej chwili zaprowadzenie 
Ustawy Górniczej uważa, że do podniesienia 
górnictwa potrzeba usunąć wprzód przyczyny 
gniotące, utrzymując, że: „Praw a nie stw a­
rzają nowych bogactw; podnoszą tylko i roz­
wijają bogactwo już istniejące, dając opiekę 
i bezpieczeństwo.”— Są to słowa Redakcji, 
którym  n ik t przeczyć nie będzie. Któż bo­
wiem może twierdzić, aby prawo miało utwo­
rzyć bogactwo górnicze, kiedy takow e is t­
nieje; a zadaniem praw a uczynić to bogactwo 
produkcyjnem czyli rozwinąć je. Skarby te 
będą zaś produkcyjne wtedy, kiedy prawo u- 
tworzy dozór stosownej odbudowy i ograni­
czy jej wielkość,—a będą się rozwijać, gdy 
toż samo prawo uczyni przemysł górniczy 
przystępnym  dla wszystkich tych, którzy po­
siadać będą należyte uzdatnienie. W  ten 
sposób kwestję tę pojmować należy.—W resz­
cie trudno znaleźć w cytatach podanych przez 
Redakcję, iż przedmiotem Ustawy jest stwo­
rzenie nowych bogactw.

Redakcja rozbierając dalej słowa Sekre­
tarza Stanu i mówiąc o zajęciu czasowem 
cudzej własności, to jest: cząstki powierz­
chni (za stosownem wynagrodzeniem) potrze­
bnej do robienia poszukiwań, powstaje prze­
ciw tem u naruszeniu prawa własności;—pun­
ktu  tego nie będę tu  rozbierał, objawiłem już 
zdanie moje w tym  względzie w rozbiorze 
Ustawy Górniczej umieszczonym w „Dzien­
niku Powszechnem .“ 3) Jednak na odsyłacz 
umieszczony pod Nr. 3-m przez Redakcję na 
poparcie swej opinji, odpowiem zdaniem pp. 
Dunoyer i Cli. Comte,—cytując p. J- U. N. 
de Eooz (Points fondamentaux de la lógisla- 
tion des mines), 4) p. August Burrej (T raite 
de la lógislation des mines) 5) i raporta pp. 
Stanisława G irardin i Rónaud de St. Jean  
d’Angely (przy przedstawieniu prawa z 21-go 
K w ietnia 1810 r. radzie prawodawczej we 
Francji), k tórzy są przeciwnej opinji.

Napoleon I, k tó ry  opierał się jak  najmo­
cniej naruszeniu art. 552 swojego kodeksu, 
uświęcił jednak rozdział między własnością 
powierzchni i w łasnością podziemia; oświad­
czając w zebraniu prawodawczem 8-go Kwie­
tnia 1809 r., że kopalnia je s t nowa własność, 
która się tworzy i może być nadaną.

Przechodząc do drugiej części, °) to jest 
do części rozbierającej pojedyncze artykuły  
projektu, należy oddać słuszność Redakcji, 
nie uznającej art. 2-go w obu projektach 
ustaw y;—jednak nie w ten sposób. W ypa­
da też nadmienić, że przytoczony jako  przy­
kład wypadek, gdzie wydoby wanie rudy żela­
znej odbywa się w %0 częściach po wyżej 4-ch

W y d z ia ł Spraw iedliw ości.

_ T 0  , 8 ą d y  C yw ilno.
w  sądach Pokoju: w W ydziałach Poje­

dnawczych było 8praw 3,366, odbyto rad fa­
milijnych w,l<>6, w W ydzia le), Spornych by­
ło spraw -  > cz.vnności hypotocznych
2,770, innych interesów 48,765.

W ’ Trybunałach C y w iln y ^  było spraw 
18,827, c z y n n o ś c i  hipotecznych 23,130, in­
nych interesów 52,39/.

W  Trybunale Handlowym by}0 8praw 
4,592, innych interesów 1)412.

W  Sądzie Apelacyjnym było spraw 3,787, 
innych interesów 3,208.

W I X  Departam encie Rządzącego Senatu
było spraw 570, podań incydentalnych l ig ,  
mas upadłości zdarzyło się 21.

Sądy Duchowne do Spraw 
Małżeńskich.

Katolickie: było spraw 89, unieważniono 
m ałżeństw 6, rozłączono 29.

Ewangelicko-Augsburgskie: było spraw 33, 
rozwiązano małżeńśtw 18.

Lwangelicko-Reformow.: rozwiązano mał­
żeństwo 1.

*  P ro je k c ie  Ustawy G órn icze j.

A rtykuł umieszczony w „Gazecie W ar­
szawskiej “ ‘) podał mi myśl zrobienia nie­
których uwag w tym  przedmiocie.

Naprzód należałoby rozdzielić cały ten ar­
tyku ł na dwie części, w pierwszej rozebrać
p o szczególe dwa pytania, które sobie redak­
cja artykułu  zadaje: 2) to je s t „czy chwila 
do wydania podobnego praw a je s t właściwie 
w ybraną,— i czy do podniesienia górnictwa 
na teraz nie byłyby skuteczniejszetni inne 
środki, jak  Ustawa Górnicza’ ; drugą zaś 
poświęcić na rozbiór samego projektu Ustawy.

Zbytecznem jest prawic zastanawiać się 
nad pierwszą częścią; uważam bowiem, że 
podług wszelkiego prawdopodobieństwa, i 
stosownie do życzeń całego kraju, stosunki 
włościańskie będą uregulowane w krótkim  
czasie—prędzej nim  Ustawa Górnicza będzie

') Patrz NNra 84, 86, 88, 89, 120, 121, 122, 
132, 133 j M(jaz. W arsz.” z r. b.

") Patrz Ner 84-y „Gaz. Warsz.” r. b.

sążni, a w % 0 poniżej jest niepraktyczny,- 
jakże bowiem przypuścić, że właściciel tych 
%o części zechce dać komu iunemu, prawo 
wydobywania resztujących % 0 części, na 
które koniecznie należy uzyskać nadauie. 
Zresztą gdyby nawet osoba trzecia uzyskała 
takowe, nie byłoby to, dla niej z korzyścią, 
bo tylko właściciel 7/ lo części będzie mógł 
zyskownie wydobywać rudę, posiadając tabói 
gotowy, mając odpływ wody ułatwiony 
i t. p.—jednem  słowem, przykład podany 
przez Redakcję, niestosownie jes t obmyślany.

Obawa o mogące wyniknąć w tym  wypad­
ku procesa, je s t również bezzasadna, gdyż 
jeżeli ostatecznie osoba trzecia otrzyma już 
nadanie kopalni tych % 0 części, to sprawa 
załatwiona i nie ma w rzeczy samej słuszne­
go powodu do procesu. Kontestacje, które 
mogą wyniknąć w tym razie, będąnależyć do 
części czysto administracyjnej.

Należy mi tu  także sprostować omyłkę, 
k tó rą czyni Redakcja, mówiąc, że prawo 
francuzkie wymaga Konsensu;—nie konsensu 
ale nadania, gdyż we F rancji udzielają nada­
nie, a nie konsensa, i pod tym  względem nie 
należy nikogo w błąd wprowadzać.

Podzielam  ?) uwagę Redakcji co do art. 4, 
dając zaraz sposób zaradzenia, t. j. proponuję 
wydanie jednocześnie z Ustaw ą Górniczą roz­
porządzenia Komisji Sprawiedliwości wzglę­
dem ustanowienia hypotek dla kopalń;—do­
datek zaś Redakcji przed art. 4-m jest zby­
teczny, zważając na art. 20 ustawy.

Redakcja pomija w swych uwagach kw e­
stję udzielania nadań, czy konsensów, trudno 
wątpić jednak by nie pojmowała różnicę i wa­
żność tej zasady dla całej ustawy.

iSposób zapatrywania się Redakcji s) na 
Tyt. I I  projektu sprawia przykre uczucie, 
bo kiedy dzisiaj każdy dąży we w szystkiem  
do postępu, Redakcja stara się wstecznem ja- 
kiemś rozumowaniem wykazywać niewłaści­
wość zaprowadzenia Ustawy Górniczej—dzi- 
siaj, jak  to pisze,—a w ogóle jakby się doro­
zumie wać należało.

Niedowierzając tylko, iż przekonać zdoła, 
pomimo odrzucania zupełnego, usta wy, rozbie­
ra pojedyncze artykuły. YV rozbiorze zaś 
tym  okazuje widoczną-obawę rozwoju gór­
nictwa, k tóry  przecież powiększając do°bry 
by t, u łatw ia tern samem rozpowszechnienie 
oświaty.

Redakcja utrzymuje, że przepisy co do po 
szukiwań w nowo projektowanej ustawie, są 
podobne do przepisów postanowienia z 1817 
r.,—jednak bardzo się myli.

Redakcja chce dowieść, że postanowienie 
z 1817 r. nie wstrzymywało bynajm n ie j roz­
woju górnictwa, a tylko początkujący stan 
naszego przemysłu tego powodem, — zdania 
tego nie podzielam. Już  raz podałem na 
wstępie moje zdanie w tym  względzie, co fa­
ktami, o których tam  wspominam, moźnaby 
potwierdzić i dowieść.

Redakcja zastanawiając się nad art. 8,uwa­
ża go za niepotrzebny, mówiąc, że właściciel

3) NNra 108, 110 etc. r. b.
*) U ne faut pas que la paresse du proprietaire 

ou la penurie de ses ressources privent la societś 
d’une portion de sa riohesse souterraine. La per­
mission du gouvernement tient alors lieu de la 
permission du proprietaire.

5) Chapitre II.
oj 88 „Gaz. Warsz.” r. b.
*) Ner 108 „Dzień. Powsz.” z r. b.
8) Ner 89 „Gaz. Warsz.” r. b.

może poszukiwać u  siebie, równie jak  i gdzie 
chce. Przeciwnie właściciel, nie może poszu­
kiwać ja k  i gdzie chce, bo arty k u ł ten robi 
pewne ograniczenie, jednak w artobybyło zro­
bić wyjątek, który już proponowałem %

W strzym uję się z bliższym rozbiorem uwag 
nad resztą artykułów  tego tytułu, k tó re już 
wy łuszczyłem *°), tembardziej, że w n iek tó­
rych punktach jesteśm y zupełnie tego sam e­
go zdania, róźniemy się tylko sposobem zara­
dzenia niedokładności artykułów.

W yraz miejsca w artykule 13, źle został 
zrozumiany przez Redakcję,— znaczy bowiem 
w granicach istniejących kopalń — nie zaś 
w odległości 25 czy 100 sążni.

Zastrzeżenie, które robi R edakcja w art.16, 
byłoby produktem  czysto chińskiej cywiliza­
cji, nie można być przyjacielem pochłaniania 
przez germanizm bogactw krajow ych,—z dru­
giej jednak strony nie należy odpychać wia­
domości i nauki cudzoziemca, z których ko 
rzystać możemy, — lepiejby murem się opa­
sać; — dziedziną nauki, talentu i sztuki je s t 
św iat cały!

Redakcja między innem i u ) robi bardzo 
słuszną uwagę o opiece danej węglowi zagra­
nicznemu, z którem krajow cy konkurencję 
wytrzymują, lecz tutaj złemu brak ustaw y nie 
zaradzi; owszem, jeżeli produkcja w skutek  
ustaw y się powiększy, w tedy na pewno wę­
giel zagraniczny z trudnością będzie w ytrzy­
mywał konkurencję. Dziś głównie dla braku 
krajowego —- zmuszeni jesteśm y zaopatrywać 
się w zagraniczny, gdyż co do gatunku po­
siadamy ten sam węgiel co i Szląsk. A  je ­
żeli mało kto się udaje do Górnictwa Rządo- 
wego — to dlatego, że Górnictw o najczęściej 
uielnoże podołać obstalunkom, nie dotrzym u­
je terminów, dawszy spekulantowi monopol 
sprzedaży swych węgli.

YY uwagach swych nad art. 20 projektu 
ustawy górniczej, Redakcja popełnia omyłkę, 
gdyż cytuje, że artyku ł 11 prawa belgijskiego, 
więcej uwzględnia prawo właściciela, dając 
mu pierwszeństwo, — i żadnych prźytem  nie 
dodaje objaśnień, co jednak mogłoby zupełnie 
w błąd wprowadzić czytelników. Art. 11 cyto­
wany przez Redakcję, jestzamieszczóny w pra­
wie z 2 Maja 1837 r., ustanawiajacem Radę 
Górniczą, a zmieniając i dopełniając prawo 
z 20 Kw ietnia 1810 r. artykuł ten jak  naj­
wyraźniej mówi, że Rząd może nic uzuać pra­
wa pierwszeństwa właściciela powierzchni, 
gdy teuże współzawodniczy z wynalazcą lub 
właścicielem sąsiedniej kopalni, potrzebującej 
rozprzestrzenienia. A rtyku ł ten je s t zupełnie 
tej samej treści i znaczenia, co artykuł 20 p ro ­
jek tu  podanego przez komitet, — a który, jak  
już powiedziałem, zmicnićby należało '-).

Następnie Redakcja utrzymuje, że górnic­
two belgijskie, wyżej stoi od francuzkiego, — 
pod tym  względem ma rzeczywiście słuszność, 
lecz przyczyna tego przez n ią podana, oparta 
naartykule poprzednio rozebranym.) est fałszy­
wa; gdzie indziej należy szukać powodu tej 
wyższości, warto przeczytać to, co pisze w tym  
przedmiocie p. L . Simonin, inżynier cywilny 
kopalń we Francji 1;!). P . Simonin opiera się 
na opinji wyrzeczonej przez dzisiejszego C e­
sarza Francuzów . Ułatwione komunikacje 
wszelkiego rodzaju, które posiada Belgja, sta­
nowią przyczynę wyższości uietylko górnic­
twa, ale całego przem ysłu tego kraju  nad 
Francją. Ten sam stosunek zachodzi, oprócz 
może niektórych innych okoliczności, między 
nami a Szląskiem. Koszta transportu u nas 
są ogromne, środki transportu za m ałe,— ta ­
bor kolei żelaznej W arszawsko-W iedeńskiej 
nie wystarcza, — najlepszy dowód w ciągłym 
prawie braku wagonów na drodze; — te­
mu potrzebą zaradzić, — postarać się o drogi 
i kanały, tam gdzie są możliwe, —  o uspław- 
uienie rzek, a to nie mało wpłynie na rozwój 
całego przemysłu narodowego, a tern samem 

na górnictwo. To samo radzi p. Simonin 
dla F rancji w rozprawie swej, wywołanej 
trak ta tem  handlowym, zawartym przez Fran-

Łapińs/cą, Chęcińskiego, Chomińskiego, Swiergo- 
cką. — Komedja w 1-ym akcie, z  francuzkiego; 
R a p tu s , odegrana przez pp. Żółkowskiego, Choma- 
nowskiego, Swiergocką, Chęcińskiego, Damsego, 
Adlera.

C e n a  m ie js c .

Loża 1 p iętra i 4  bil. 
Loża 2 p ię tra  z 4 bil, 
K rzesła  w 4 pier. rz. 
K rzesło  w 4 dru. rz.

k . na
ubo. 

0 10 
70 10 
90 2 '/, 
75 2 'A

K rzesło  w n a s t.  rz.
P a r t e r ........................
G a le rja    .
P a ra Jy z    . .

Zacznie się  © godzinie 7.

k. na 
ubo. 

60 2«/f 
45 2 
80 — 
15 —

P r z y je c lm l ł  d o  W n p s ia w y ,
JW . Stiernskrantz Jenerał-M ajor Naczelnik Pomiarów 

W ojenno-Topograficznych z Radomia.
W y je c lif t i i  % W a r s i a w j  .

JW . Kruzens/.tern Tajny Radca, Senator, do D rezna, 
Księżna Oboleńska M ałżonka V ice-Gubernatora Grodzień­
skiego, do Grodna, Merchelewicz Zofia Małżonka Jen era ł- 
Adjutanra do Petersburga, Tęgoborski Rzeczywisty Radca 
Stanu Zarządzający K ancelarją Dyplom atyczną do P eters­
burga.

K U R S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .
i  dnia 9 P aździernika.

żądano płacono
S ło n e  ty . rsr. kop. rsr. kop.

PóJ-Imperjały Rosyjskie. . . — — 5 62
Dukaty Holenderskie nowe ważne. — —  *| 3 2 2 %
Pruski K urant . . za 100 Tal.

P a p ie ry .
Obligi Skar. za 100 rs. (oprócz

kuponu) ........................
Listy Zast. I ii-go  Okresu serya

93 40 — —

1 i 2 (oprócz kuponu) za 15 rs. 
Akcje GloYvnego /XowarzystYva

14 94 —

Rossyjskiego dróg żelaznych. 
Obligi wapólki Żeglugi Parowej

11G 75 — —

w Królestwie Pols: po rs. 750. 
A kcje W spółki Żeglugi Parowej

— —

po rs. 100 ...............................
Akcje Drogi Żelaznej W arsza-

— — —

wsko-Bydgoskiej po rs. 100 . . — — _ —
dito 500 . 97 __ 96 50

Akcje Drogi Żel. W arsz.-W ied. 
W e ile .

91 — 90 50

Berlin . . 100 Tal. 2 M. 101 87 V2 _ __
„ . . . 100 Tal. k. t . _ --_ ____ __

Gdańsk . . 100 Tal. 2 M. __ __ wmmm. _
„  . . 100 Tal. 

H am burg. 300 BMk.
k. t. —, — __ __
2 M. 153 no __ __

Londyn . . 1 F t. St 3 M. 6 83 6 8 1 ’/ ,
Moskwa . 100 Rs. 1 M. 99 33 99
Petersburg . 100 Rs. 1 M. 99 50 — __

„  . 100 Rs. k. t. _ — _ __
Paryż . 300 F r. 2 M. 81 30 — —

„ , . . 300 Fr 1 M. — — — ---
Wiedeń . . 150 Złr. 2 M. 82 35 — i —

W artość kuponu bieżącego od obligów Skarb. rs. 10
„ n od Listów Zagtawn: Illgo  Okresu k. 17*/#

K U R S A  T E L E 5 R A  P I G Z H F.
z B erlina  z  dnia  9 Października.

6ta Pożyczka Rossyjska . . . .
6t a „  „ . . . .
Obligacje Skarbowe 4 %  . . . .
L isty zastawne 4 % .  . . .
Bilety Banku Polskiego.........................
Weksle na W a r s z a w ę .........................

,, P etersburg  3 tygodniowy 
Londyn 3 m iesięczny. 
Paryż 2 „

, , Ham burg 2 , ,
, ,  W iedeń 2 „

Zyto na t a r g u ......................................... *
„ na dostawę późniejszą . . . .

z P ary & a.
Renta 3 % .................................................

Akcje kredytu ruchomego . . . .

żąda­
ją

płacą.

975/»
85
88%
90
89'/,
9 8 1’,  
21% 
0'/,, 

1 5 0 %  
81% 
5 1 ‘/4 
46

71 90 
1205

°Ję‘Nie rozbieram dalszych uwag nad artyku­
łami togo tytułu, odnosząc się do tego, com już 
pisał 1 ‘j mówiąc o Radzie Górniczej tak, jak 
ją pojmować należy, — a w takim razie wszy­
stkie oskarżenia, przeciw biórowej admiui 
stracji zanoszone przez Redakcję, których 
wpływ i ja uważam za szkodliwy, ustaną 
Możemy mieć nadzieję, że przy dzisiejszych 
dążeniach i reformach Rządu, wybór Naczel­
nika Rządu, na członków Rady Górniczej (nie 
koniecznie składającej się z właścicieli kopalń) 
będzie stosowny i palnie na ludzi zdolnych, 
specjalnych i mających dobro kraju na uwa> 
dze, obdarzonych dobremi chęciami i czystem  
sumieniem.

Nad tytułom 1Y tak Redakcja jakoteż i ja 
sam wyłuszczyliśmy uwagi, które porówny 
wając między sobą, łatwo można dostrzedz, 
iż głównym celem Redakcji jest zabezpiecze­
nie praw właściciela, gdy tymczasem, celem 
ustawy powinien być rozwój Górniczwa, z za­
chowaniem wszakże wszelkich względów dla 
praw właściciela. Dowodzenia o znacze­
niu nadania, są tego poparciem, na co Redak­
cja, zupełnie nie zw,róeiła swej uwagi, jako na 
kwestję obchodzącą tylko interes właściciela 
kopalń, będący w ścisłym związku z rozwo­
jem górnictwa.

Nad art. 44 zrobiłem ,3) stosowną popraw­
kę, lecz w druku z a sz ła  pomyłka, gdyż po sło­
wach mogą tylko być, powinno być dodane „fi­
zyczne, inne bowiem nie mogą być i t .  d., a w ta ­
kim razie widzieć łatwo, iż zdanie Redakcji 
jest zgodne z mojem.

Dalej uwag nie prowadzę, gdyż porównanie 
uwag Redakcji z tern com pisał, będzie dosta­
teczne by widzieć, iż jakkolw iek przedmiot 
traktow any jes t ten  sam, jednakże został poj­
mowany w sposób zupełnie różny.

Aleksander Gradenwic, Inżynier cywilny.

9) Nr. 108 „Dziennika Powszechnego” r. b.
*°) Nr. 110 „D zień. Pow.”
“ ) Nr. 120 „Gaz. Warsz.”
,2) Nr. 112 „Dzień. Pow.“
,3) Revue universelle 2-nie livraison 1862.
H) Nr. 112 i 114 „D zieu. Pow.”
15) Nr. 113 „Dzień. Pow.” r. b.

Liverpool, 8 Października. Sprzedano 10,006 
wańtuchów bawełny, po cenach żądanych.

D R O G I Ż E L A Z N E .
Codzienny bieg pociągów osobowych na dro­

dze żelaznej IVarszawsko-IViedeuskiej i IVarszaw- 
sko-Bydgoskiej.

1 Warszawy—do G ranicy i Sosnowców.
a) Pospieszny (sznelcug), wychodzi o godz. 6 

z rana i staje w Granicy o godz. 1 m. 51, 
a w Sosnowcach o godz. 2 po południu. 
(Pociąg ten idzie dalej tegoż dnia z G ra­
nicy do Szczakowy o godz. 2, min. 30, 
a z Sosnowców do K atow ic o godz. 2 
min. 45 po południu). **

b) Osobowy, wychodzi o godz. 10 m. 45 przed 
południem i staje w G ranicy o godz. 
9, a w Sosnowcach o godz. 8 m. 45 w ie­
czorem. (Pociąg ten  nazajutrz idzie da­
lej z Granicy do Szczakowy o godz. 7 
m. 30, a z Sosnowców do Katow ic o 
godz. 5 m. 30 z rana).

do Kulna:
r) Osobowy, wychodzi o godz. 7 m. 45 z rana 

i staje w K utnie o godz. 12 w południe.
d) Osobowo - towarowy, wychodzi o godz. 5 

po południu i staje w K utnie na no- 
o godz. 10 m. 30.

I I .  Do W arszaw y—z Granicy i Sosnowców7:

TEATRA W WARSZAWIE.

T ea tr  R o z m a ito śc i. — Dziś w Piątek, d. 
10 Października, dramat w 2ch aktach, B łą d , ode­
grany przez pp. Swieszewskiego, Rakiewkzowq,

e)

P

gl

h)

III.
i)

Pospieszny (sznelcug), wychodzi z G ran i­
cy o godz. 12 m. 55, a z Sosnowców 
o godz. 2 z południa, i staje w W arsza­
wie o godz. 10 w wieczór.
Osobowy, wychodzi z Granicy o godz. 6 
m. 30, a z Sosnowców o godz. 6 m. 45 
z rana, i staje w W arszaw ie o godz. 5 
po południu. 

z Kutna:
Osobowy, wychodzi o godz. 2 m. 30 po 
południu i staje w W arszaw ie o godz. 6 

m. 45 wieczorem.
Osobowo-towarowy, wychodzi o godz. 5 m 
30 z rana, i staje w W arszawie o godz 
10 m. 45 przed południem.
Z Kutna—do Granicy i Sosnowców. 
Osobowo - towarowy, wychodzi o godz. 5 
m. 30 z rana (patrz lit. h) łączy się 
w Skierniewicach z pociąg iem  pospie­
sznym (patrz lit. a) i staje w G ranicy o 
godz. 1 m. 51, a w Sosnowcach o godz. 
2 po południu.
Osobowo-towarowy, wychodzi o godz. 8 m. 
30 rano,łączy się w Skierniewicach z po­
ciągiem osobowym (patrz lit. b) i docho­
dzi do Granicy o godz. 9, a do Sosnow­
ców o godz. 8 m. 45 w wieczór.

. Z Granicy i Sosnowców do Kutna.
I) Osobowy (patrz lit- P, wychodzi z G ranicy 

o godz. 6 ni. 30, z Sosnowców! o godz. 
m. 45 z ra n a—i staje w K utn ie  o godz 
8 wieczorem.

I) Pospieszny (patrz lit. e) wychodzi z G rani­
cy o godz. 12 m. 55, z Sosnowcńw o godz. 
2 po południu, a zamieniony w S k ie r­
niewicach na Osobowo-Towarowy (patrz 
lit. d) staje w K utnie o godz. 10 m. 30 
na noc.

k)

IV
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

(N. D. 5062) R zą d  G ubernialny  
P łocki

Podaje do wiadomości osób interesowanych w y­
znania mojżeszowego, że w m. Płocku w akuje po­
sada Rabina z płacą roczną rs. 450 i na najem lo­
kalu rs. 125, przeto ktoby sobie życzył być po­
mieszczonym na tej posadzie, z dowodami kwali- 
fikacyjnemi jakie zwykle od kandydatów  na te 
posady są wymagane, a mianowicie ze świadec­
twem naukowego wykształcenia, przez D yrekto­
ra  Szkoły Rabinów w Warszawie wydanem, do 
Rządu Gubernialnego Płockiego zgłoś ć s ę może.

P łock d. 29 Sierpnia (10 W rześnia) 1862 r .
G ubernator Cywilny, Dziewanowski.

Naczelnik Kancelarji, Dorożyński.

(N . D . 5175) U rząd  L o łe r ji w  K ró le s tw ie  
Polskiem .

Podaje  do w iadom ości, iż c iągnienie 3 k lasy  
100 L o te rji K lasycznej, stosownie do P lan u  te j­
że L ote rji, na dniu  w czorajszym , to je s t 25 W rze­
śnia  (7 P aździern ika) r. b. rozpoczęte , a  w  dniu 
dzisiejszym  ukończone zostało .^

Z odciągniętych 1 9 0 0  num erów , znaczniejsze 
kw oty  w ygrały : N r. 1822 rs. 5000, N r. 6616 rs. 
2000, Nmer 15,858 rs. 100<‘, Nmer 8816, Nmer 
20,575 po 500 rs., a  N ra 6817, 10 ,093,12,123, 
18.074 i 21,865 po 300 rs.

O gólna T ab e la  w ygranych trzeciej K lasy, 
za raz  po wyjściu z d ruku, przy D zienniku P o ­
w szechnym  dla potrzebnej w iadom ości, do łączo­
n ą  zostanie.

C iągnienie 4ej Klasy 100 L o te rji K lasycznej 
odbyw ać się będzie w dniach 23 i 24 Paździer­
n ik a  (4 i 5 L istopada) r. b.
W arszaw a d. 2 6  W rześ. (8  Październ ika) 1862 r.

N aczeln ik  U rzędu , B aron M engden.
S ek re ta rz , J .  K. N oiński.

O B W IE SZ C Z E N IA  SP A D K O W E .

(N. D .5200) R ejen t K a n ce la r ji Z ie m ia ń sk ie j 
G u b trn ii W arsza w sk ie j iv W arszaw ie .

Po śmierci Uszera Gecla Bron v. Braun wierzy­
ciela udziału z V8 części kapitału złp. 35,000 
czyli rs . 5.250, na nieruchomości na Przedm ie­
ściu P raga przy W arszawie pod N 391 prłoźonej 
przez zastrzeżenie z aktu N. 35 w dziale IV wykazu 
hypotecznego zabezpieczonego,otworzył się spadek 
do uregulowania którego, termin na dzień 8 (20) 
K w ietnia 1863 r .  w Kancelarji Ziemiańskiej Gu- 
bernii W arszawskiej w W arszawie przed sobą 
wyznaczam.

W arszawa d. 27 W rześnia (9 Paźd.) 1862 r.
Śliwiński.

(N. D . 4083)
B e kann tm achung . .

Im  H ypotehkenfyuche des R itte rg u tes Neu- 
g ó rz ig steh en  R ubr. I I I  N. 15aus dem N otaria tsa  
In stru rann te  vora 1 N ovem ber 1826 fu r den 
K uufm ann C arl August" Schroeder 1300 T h l. 
D orlehnsforderung  zu 5°/0 verz in slich  ex  de * 
c reto  vom 6 S eptem ber 1827 p ro testa tiv isch  
e ingetragen, w ovon 650 T h l. zufoIgeV erlugung 
vom 28 Ju n i 1854 gelósch t sind, der U eberrest 
wora 650 T h l.n cb stZ m sen  aberdem S chónfarber 
W ilhelm  W erner zu C zarkow  zufolge gerich t- 
licher Cession worn 14 D ecem ber 1837 cedirt 
w orden  ist. D er p .W ern er ist v e rs to rb en  und 
sind dessen im K ónigreich Polen lebende R echts- 
nuchfolger zw ar bekann t, indess ais In h ab er 
der Post niclit leg itim irt.

A ufden A ntrag  des Besitzers des R ittergu tes 
N engOrzig, R tte r  -u tsbesitzers E rn s t von W il­
li ch, w elcher die T ilg u n g  dieser Post b eh au p te t 
und bescheinigt h a t, w erden die Erben des 
Schónfarbers resp. G utsbesitzers W ilhelm  W er­
ner, dessen  C essionarien ode!* die soust in sei- 
nć R echte getre ten  sind, n am en tlich  der sci- 
nem  A ufenthalte  nach unbekannte  H einrich  
W ilhelm  W erner h ierdurch  aufgefordert, ihre 
A nspriiche in dera am 24 N ovem ber V orm it- 
tag s 11 U hr vor dem K re isg e rich t-R a th  H en­
kel anstehenden T erm ine anzum elden, w idri- 
genfalls die A usb le ibenden  m it lh ren  A nsprii- 
chen a n f die Post w erden pr&cludirt und diesel- 
be im H ypothekcnbuche wird g elósch t werden.

Birnbaum  den 28 Ju n i 1862.
K ónigl. P reuss, K reisgericht.

E rs te  A btheilung.
Obwieszczenie.

W księdze hypotecznej dóbr N ow ftgoG orzy- 
ska tu tejszego Pow iatu  pod działem  I II  liczbą 
15 dokum entu n o tarja lnego  z dn ia  1 L '.stopada
1826 z. zahpyotekow ana. je s t w drodze p rote- 
stacji d la kupca K arola  A ugustyna  S ehraeder 
p re tensja  w sum ie 1300 talarów  z pożyczki p ro ­
centem po 5°/0 ex  <lecreto z dn ia  6 W rześnia
1827 r. z k tó ry ch  650 tn larów  podług dekretu  
z dnia 28 Czerwca 1854 r. są w ym azane reszta 
jednak  650 talarów  z procentam i farbierzow i 
W ilhelm ow i W erner w  C zarkow io na  m ocy 
eesji Sądow ej z d n ia  14 G rudnia 1837 r. odstą  
p ioną zo sta ła . T enże W erner zm arł, n astępcy  
jeg o  p raw ni w K rólestw ie Polskiem  ży jący  
w praw dziesą z<nani jednak  nie są w yiegitym ow a­
in  jak o  właściciele tej sum y.

Na wniosek dziedzica dóbr Nowego G orzyska 
U r. E rn esta  W illich k tóry  zapłacenie tej sumy 
tw ierdzi i zaśw iadczył wzywamy 5>Srów iarbie- 
rza  i dziedzica W ilhelm a W erner cessjonarju . 
szów jego  lub w p raw a jego  w stąpionych m ia ­
now icie H enryka W ilhelm a W e.ner z poby tu  
jeszcze n ieznajom ego, ażeby się celem uiszcze­
n ia  sw ych żąd ań  w  term inie n ad z ień  24 L is to ­
pada 1862 r . o godzin ie  11 w Sądzie tutejszym  
przed R adcą H enkel naznaczonym  zgzłosili 

, z p rzestro g ą  iż w razie n ies taw ien ia  się p re ­
tensjam i sw em i do sum y, zostaną  w ykluczen i, 
poczem sum a w księdze hypoteczuej wym a 
zaną  zostanie.
(2) M iędzyhód d. 28 Czerw ca 1862 r.

m ie jsk ie j, złożone vadium w ilośc i rs . 258 1 
uspraw ied liw iającym  złoży w m iejscu, czasie i 
d n iu  wyżej oznaczonym.

D eklaracje m ają być p isane czytelnie, czy­
sto bez żadnych popraw ek , sk ro b a ń , podług 
dołączającego się w zoru, i w  czasie w łaściw ym  
złożone, gdyż podane po term inie przy jęte  
nie będą.

W aru n k i licy tacy jn e  i kosztorys przejrzane 
być m ogą każdego  d n iaoprócz  św iąt w godzi­
nach  b iu row ych  w W arszaw ie w  biurze Rzą­
du G ubern ia lnego  i w Biurze N aczelnika P o­
w iatu  W arszaw skiego  oraz na  gruncie  w M a­
g istrac ie  m iasta  M ogielnicy.

N ie u t r z y m u ją c e m u  s ię  p r z y  l i c y ta c j i  v a d iu m  
z a r a z  p o w ró c o n e  b ę d z ie .

W zór do dek larac ji.
W sku tek  ogłoszenia Rządu G ubernialnego 

W arszaw skiego z dnia 20 W rześnia (2 Paździer­
n ika) r. b. Nr. 81830/22142 składam  n in iejszą 
dek larację: że odbudow y spalonego R atusza 
o parterze i piętrze m asiv m urow anego, z k lo ­
aką  i oparkanieniem  podw órza drew nianem i 
w mieście M ogielnicy, wedle zatw ierdzonego 
kosztorysu  obw ow iązuje się w ykonać za sumę 
(tu  w ypisać sum ę w yraźnie cy frą  i literam i) 
poddając się wszelkim  obowiązkom  i zastrze­
żeniom  w arunkam i licytacyjnem i objętym , kwit 
kasy N . na złożone w jej depozycie vadium  rs. 
258 dołączam , k tó re w razić n ieu trzym an ia  się 
przy  licy tac ji sam  odbiorę lub o nadesłan ie  t a ­
kow ego poćztą do N. na  mój koszt upraszam .

Stałe  moje zam ieszkanie w N. p isałem  w N. 
dnia N. rnca N. 1862 r.

N a kopercie opieczętow anej dek laracji do- 
mieścić należ}’.

D eklaracja  w celu podjęcia się en trepryzy 
odbudow y R atusza  z zabudow aniam i w mie 
ście M ogielnicy”

W arszawa d. 20 W rześnia ( l  Paźd.) 1862 r.
Zup. G u bernato ra  C yw ilnego,

R adca G ubern ialny , S trożycki.
Za N aczeln ika K ancelarji, G urow ski.

(N. D. 5177) R ząd  Gubernialny  
W arszaw sk i.

Ponieważ ogłoszona na dzień 24 W iześniu (6 
Października) r . b. licytacja w  biurze Rządu Gu­
bernialnego odbyta na wydzierżawienie przez rok  
1863 dochodu zyskowego od trunków w mieście 
Łowiczu, dla braku konkurentów spełzła bezsku­
tecznie, podaje zatem do powszechnej wiadomości 
że w Magistracie ra a s ta  Łowicza odbędzie siędma 
23 Października (4 Listopada) r. b .o  godzinie 11 
z rana. powtórna głośna in plus licytacja na wy­
dzierżawienie tego dochodu poczynając od sumy 
rs. 5405.

Każdy przeto m ający chęć ubiegania się o tę 
dzierżawę winien stawić się osobiście w miejscu 
wskazanem i okazać przy licytacji dowód na z ło ­
żone w kasie miejskiej, Gubernialnej, lub Banku 
Polskim vadium l/ t0 części powyższej sumy wyró- 
wnywające oraz w gotowiźnie rs. 10 na koszta 
ogłoszenia licytacji, k tóre odstępującemu zaraz 
zwrócone będzie, zaś utrzymującego się na kaucje 
po skompletowaniu do wysokości l/ 5 części sumy 
zal cytowanej, przez czas dzierżawy zatrzymanem 
zostanie, kwota rs. 10 użyta będzie na zaspokoje­
nie kosztów ogłoszenia i jeżeli pokaże się nie wy­
starczającą, plus licytant kwotą brakującą dopła­
ci, nawzajem  resztę jakaby  pozostała będzie miał 
sobie zwróconą.

Bliższe warunki w każdym dniu wyjąwszy św ią­
tecznych w Magistracie pomionionego m iasta 
przejrzane być mogą. ,
W arszawa d. 24 W rześnia (6 Paździe.) 1862 r.

Z  up. Gubernatora Cywilnego,
Radca Gubernialny, Strożycki.

za Naczelnika K ancelarji, Gurowski.

(N. D. 5172) W ydział G órnictw a.
Podaje do wiadomości, iż w biurze jego  w dniu 

10 (22- Października r. b . 1862 o godzinie 1 po 
południu, oobędzie się w terminie skróconym za 
pośrednictwem deklaracji opieczętowanych licyta­
cja in minus od cen podwyższonych, na dostawę 
w roku 1863 materjałów smarowych i służących 
do oświetlenia, jak o  też skór i t. p. dla Zakładów  
Górniczych Okręgu W schodniego.

Ilość potrzebnych m aterjałów  i ceny od licy­
tac ji in minus, oznaczają się na takowe nastę­
pujące :

1. Oleju lnianego krużek 60, od kop. 40,28; 
oleju rzepakowego krużek 1600, od kop. 39,30

3 . oleju preparowanego krużek 2100, od kop. 
41,26; 4. oleju terpentynowego krużek 10, od 
kop. 14,73; 5. oliwy lucerskiej funtów 5200, od 
kop. 24,07; 6. łoju topionego funt. 9400, odkop 
17,19; 7. smoły płynnej krużek 3000, od kop
4,91; 8. sadła wieprzowego funt. 40 od kop
11,78; 9. świec łojowych funt. 1500, od kop
17,68; 10. świec stearynowych funt. 120, od kop.
34,39; 11. skór baranich z wełną sztuk 32, od 
kop. 51,01; 12. skór jerchowych sztuk 40, od 
kop. 56,78; 13. skór juchtowych albo feledro- 
wych sztuk 30, od rs. 7 kop. 43,05; 14. skór 
m astrychtowych funt. 190, od kop. 63,52; 15 
skór surowcowych kręconych po 5' dług. 10" 
szerok. pasów 50, od rs. 1 kop. 65,55; 16. skór 
szaro glansowanych sztuk 10, odrs. 15 kop. 88,12; 
17. kleju stolarskiego pragskiego funt. 230, od 
kop. 24,06; 18. płótna konopnego arszynów 100, 
od kop. 15,4; 19. mydła szarego funt. 90, od 
kop. 8,8.

Każdy mający chęć podjęcia się tej doslawy, 
obowiązany złożyć do Banku Polskiego, lub Skła­
du Głównego Żelaza w W arszawie, vadium w kwo­
cie rs. 560 i na koszta ogłoszeń rs. 35, oraz po 
dać W ydziałowi Górnictwa deklaracje na papierze 
stemplowym ceny kop. 45, podług następującego 
wzoru:

„W  skutek ogłuszenia W ydziału Górnictwa 
z daty  25 W rześnia (7 P aździern ika) r. b. Nr 
4960 podaję niniejszą deklarację, że podejmuję 
się na rok 1863 dostawy m aterjałów smarowych 
i służących do oświetlania, jako  też skór i t .  p, 
dla Zakładów Górniczych Okręgu Wschodniego, 
z odstąpieniem od cen do licytacji podanych pro 
cent . . . • (wymienić wysokość procentu 1 iczbą 
i literami) i poddaję się wszelkim obowiązkom, 
oraz zastrzeżoniom w warunkach licytacyjnych 
zamieszczonym, przezemnie odczytanym, zrozu­
mianym i podpisanym.”

Kwity kasy N. na złożone vadium  i koszta 
ogłoszeń dołączam , które wrazie nieutrzyraania 
się na licytacji sam  odbiorę.

S tałe moje zamieszkanie jes t w N. najbliżej 
stacji pocztowej N. (a jeżeli w W arszawie to wy 
mienić ulicę i numer domu.)

Pisałem w N. dnia . . raca Października 1862 
roku.

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko.) 
Deklaracje takie winny byó zapieczętowane la ­

kiem i mieć adres: D o W ydziału Górnictwa. D e­
klaracja na dostawę w roku 1863 materjałów sma 
rowych i służących do oświetlania, jako też skór 
dla Zakładów Górniczych Okręgu Wschodniego.

Inne warunki w godzinach służbowych w biurze 
W ydziału Górnictwa, jako też i w biurze Naczelni­
ka Okręgu W schodniego przejrzane być mogą. 

W arszawa d. 25 Września (7 Paźd.) 1862 r. 
Zarządzający W ydziałem,

Pułkownik, Inżenierów Górniczych, Miłowano w.
Naczelnik Sekcji, Kozarski.

(1) Naczelnik K ancelarji, Reklewski Antoni.

(N. D 5180) R zą d  G u b e rn ia ln y  
W a r s za w s k i .

Ponieważ ogłoszoną na dziou 11 (23) Paździer­
nika r. b. licytac,e odbyć się m ającą  w biurze 
RząduG ubernialnego Warszawskiego na w ydzier­
żawienie przez rok 1863 dochodów z opłat zy­
skowego, oraz garncowego, czyli wiadro w ego w 
mieście Wieluniu, Komisja Rządowa Spraw W e­
wnętrznych, zgodnie z życzeniem tamecznej Rady 
Miejskiej na miejscu nakazała, Rząd Gubernialny 
przeto podaje do powszechnej wiadomości, że w 
M agistracie miasta Wielunia odbędzie się w dniu 
23 Października (4 Listopada) r .  b. głośna in 
plus licytacja na wydzierżawienie powyższych do ­
chodów a mianowicie:

Zyskowe od sumy rs. 642.
Garncowe czyli wiadrowe od sumy rs. 2776. 
Każdy przeto mający chęć ubiegania się o tę 

dzierżawę winien stawić się osobiście w miejscu 
wskazanem i złożyć przy licytacji dowód depono­
wanego w Kasie m iejskiej, Gubernialnej, lub 
Banku Polskim  vadium 1/10 części powyższej 
sumy wyrównywającego, oraz w gotowiźnie kwo­
tę rs. 10 na koszta ogłoszenia licytacji, które od­
stępującemu zaraz zwróconem będzie, zaś u trzy ­
mującego się vadium na kaucję po skompletowa­
niu do wysokości 1/5 części sumy zalicytowanej 
przez czas dzierżawy zatrzymanem zostanie. Kwo­
ta  rs . 10 użytą będzie na zaspokojenie kosztów 
ogłoszenia i jeżeli pokaże się niew ydostarczającą, 
plus licytant kwotę brakującą dopłaci, nawzajem 
resztę  jakaby pozostała będzie miał sobie zw ró­
coną.

Bliższe w arunki w każdym dniu wyjąwszy 
św iątecznych w M agistracie pcmienionego miasta 
w godziuach biurowych przejrzane być mogą.
W arszawa d. 25 W rześnia (7 Paźdz.) 1862 r .  

z up. G ubernatora Cywilnego,
Radca Gubernialny, S tróżycki.

( l )  za N aczelnika K ancelarji, Gurowski.

służbo-
południa

(N . D . 5181) C. K. Sąd obw odow y T arn o w ­
ski niniejszem  czyni w iadom cui, że na dn iu  
28 S tycznia 1862 r. w T rześn i K onstan ty  T u r-  
skiew icz zm arł, z pozostaw ieniem  rozporzą­
dzenia ostatniej w oli, w k tórym  braci sw ych 
J a n a  i Józefa T urk iew iczów  dziedzicam i sw e­
mi ustanow ił, (a k tórzy  praw dopodobnie na 
W ołyn iu  w C esarstw ie Rossyjskiem m ieszkać 
m ają i. Poniew aż C. K Sądow i miejsce pobytu  
pp . J a n a  i Józefa Turkiew iczów  nie jest w ia- 
douiem, przeto  wzywa się tychże, aby w  prze­
ciągu jednego  roku, racbu jac  od dn ia  n in ie j­
szego edyktu , do sądu tutejszego się zgłosili 
i ośw iadczenie swe do spadku wnieśli, w p rz e ­
ciw nym  razie spadek z oświadczającym i się su 
kcesoram i i z ustanow ionym  K uratorem  P . A- 
dw okatem  D. K aczkow skim  przeprow adzonym  
będzie.

Z  rady  C. K . Sądu obw odow ego, 
T a rn ó w  d. 27 S ierpn ia  1862 r.

(N. D. 5178) R ząd G ubernialny  
W arszaw ski.

Podaje do pow szechnej w iadom ości iż w dniu 
25 P aździern ika  (6 L isto p ad a) r. b. o godzinie 
12 w południe w Sali licy tacy jnej tu te jszeg o  
R ządu  G ubern ia lnego , odbyw ać się będzie 
przez op ieczętow ane dek la rac je  licy tac ja  in 
m inus n a  podjęcie się entrepryzy odbudow y 
spalonego R atusza o parterze  i p iętrze massiv 
m urow anego, z k lo ak ą  i oparkanieniem  po- 
dw óraa drew nianem i, w mieście M ogielnicy, a  to 
od sumy rs. 2579 k p . 93 ł/ t  kosztorysem  przez 
Komisją Rządową Spraw  W ew nętrznych za ­
tw ierdzonej objętej.

K ażdy przeto  mający chęć podjęcia się tej 
en trep ryzy , d ek larac je  swoje z kw item  B anku  
P o lsk iego , k tó re jko lw iek  kasy Skarbowej lub

(N. D. 5 0 8 2 )  M a g istra l M iasta S to łecznego  
W arszaw y.

Podaje się do wiadomości, że w dniu 8 (20) 
Października r. b. o godzinie 12 w południe od­
będzie s ę w Sali Posiedzeń M agistratu licytacja 
in minus przez opieczętowane deklaracje, na re ­
peracją zabudowań rogatkowych w rogatce Mo­
skiewskiej, od sumy rs. 811 kop. 20 w warunkach 
licytacyjnych i wykazie kosztów wyrażonej.

M ają y przeto zamiar ubiegania się o powyż­
szą entrepryzę mogą złożyć wczasie i miejscu 
wyżej oznaczonym na ręce p. o. Prezydenta mia­
sta  opieczętowane deklaracje napisane podług 
wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wyraźnie 
literami, bez skrobania, poprawek i przekreśleń 
wypiszą jak i odstępują procent, od sumy w arun­
kami licytacyjnemi objętej.

Nadto do deklaracji dołączony być winien kw it 
Kspy Głównej Ekonomicznej na złożone vadium 
wa ości rs.160 i na koszta ogłoszenia rs. 9, które 
nieutrzymującemu się przy licytacji natychm iast 
zwrócone będą, deklaracje zaś takie do których 
vadium n;e będzie złożone w Kasie Głównej Eko­
nomicznej i kwit do nich dołączony niezostanie, 
przyjęte nie będą.

inne warunki dotyczące w mowie będącej licy­
tacji są do przejrzenia każdodziennie wyjąwszy 
dni świąteczne w Wydziale Administracyjnym.

W arszawa d. 15 (27) W rześnia 1862 r. 
p. o. Prezydenra,

Szambelan Dworu,
J e g o  C e s AUSKO K r ó l e w s k i e j  M o ś c i ,

Z. H r. Wielopolski.
Naczelnik Kancelarji, Luceński.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia 27 W rześnia p o ­

daję niniejszą deklarację, iż podejmuję się rep a ­
racji zabudowań rogatkow ych w rogatce Mo- 
skiewskiej, i odstępuję od sumy w warunkach 
licytacyjnych objętych procentów N. (wypisać 
literami) poddając się wszelkim obowiązkom i za­
strzeżeniom w warunkach licytacyjnych objętym.

Kwit na złożone w K isie  Ekonomicznej va­
dium w ilości rs. 160 i na koszta ogłoszenia rs. 
9 składam.

Stałe moje zamieszkanie je s t  w N.
Pisałem  dnia m ca 1862 r.

(podpisać imię i nazwisko)

(N. D. 5182) Z a r z ą d  k o m u n ik a c j i  
w  K ró le stw ie  Polskiem .

P oniew aż ogłoszona n a  dzień 21 W rześnia 
(6 P aździern ika) r .b .  licy tac ja  n a  dostaw ę d rze­
w a sosnow ego opałow ego n a  opal b iu r Zarządu 
w ciągu m iesięcy zim owych 186Z13 r., d la b ra ­
ku k o nkuren tów  sp e łz ła  bezskutecznie, przeto 
Z arząd ogłasza niniejszem, że na  pow yższą do­
staw ę odbędzie się w d. 11 (23) P aździern ika 
r. b . o godzinie 12 w  po łudnie w biurze Z arzą­
du K om unikacji, pow tórna licy tac ja  in  minns 
przez opieczętow ane deklaracje  na dostaw ę drze • 
wa sosnowego opałow ego k lasy  V. lub V I , 
ilość którego w ynosić może w razie d ostaw y  je ­
dnej z-kas pow yżej w ym ienionych.

K lasy  V. długości łokci dw an aśc ie , grubości 
w cieńszym  końcu od 14 do 15 cali sz tuk  m niej 
w ięcej 400, zaś k lasy  V I długości łokci d w an a ­

ście, grubości w cieńszym  końcu  od 16 do 17 
cali, sz tuk  m niej w ięcej 315.

L icytacja rozpocznie się od cen do poprze­
dniej licytacji podanych i pow iększonych 10 %  
licząc z dostaw ą, m ianowicie: k lasy  V  rs. 2 k. 
56, klasy V I. rs. 3 k. 25 in minus, zastrzegając 
dostaw ę całego zapotrzebow ania w jednym  z g a -  
tunków  powyżej w ym ienionych.

Szczegółow e w arunki m ogą być przejrzano 
codziennie wyjąwszy św iąt i niedziel od godzi­
ny  10 z ran a  do 3 z po łudnia  w K ancelarji 
Z arządu.

D o licytacji przypuszczeni będą ty lko  h an d lu ­
jący  drzew em  i posiadający  w W arszaw ie S k ła ­
dy, a  w tym  celu konkurenci obow iązani 
do dek larac ji do łączyć dow ody kw alifikacyjne, 
oraz złożyć do Kssy Ekonom icznej m iasta S to ­
łecznego W arszaw y, vadium  w ilości rs. 100 
gotow izną lub papieram i i kw it tejże kasy, ł ą ­
cznie z kw otą rs. 15 na  k osz ta  ogłoszenia licy ­
tacji do łączyć do dek laracji, k tó ra  m a być p isa ­
n ą  w yraźn ie , bez skrobań , popraw ek, p rzek re  
śleń w arunków  i pod ług  wzoru poniżej p o d a ­
nego.

D eklaracje  opieczętow ane pow inny być o p a ­
trzone adresem  „do Z arządu  K om unikacji w 
K rólestw ie Polakiem , dek larac ja  na  dostaw ę 
drzew a opalo w eg o ” i złożone koniecznie w te r ­
m inie do licy tac ji podanym , gdyż na  dek larac je  
złożone później lul* p isane nie pod ług  w zoru, 
żaden w zgląd m iany nie będzie.

W zór do dek larac ji.
W sk u tk u  ogłoszenia Z arządu  K om unikacji 

z dn ia  . . . .  podaję n in iejszą dek la rac ję , jak o  
podejm uję się dostaw y dla b iu r tegoż Z arządu , 
na czas zimowy W ciągu ro k u  jednego  1862/3, 
drzew a sosnowego opałow ego  w k lucach d łu ­
gich po 24 stóp, grubości w cieńszym  k o ń cu , 
sz tuka klasy V. od 14 do 15 cali, około sz tuk  
400, lub też (k lasy  V I grubości w cieńszym  koń­
cu od 16 do 17 cali około sz tuk  300) po cenie 
za jedną  sz tukę licząc z dostaw ą n a  dz edzinieC 
gm achów  Z arządu, jak o  to: za sz tukę klasy V.
r s  kop. . . . (lub  też: k lasy  V I. rs. . . .
kop. . . . ) poddając się wszelkim  obow iązkom  
i zastrzeżeniom  w w aru n k ach  licy tacy jnych  
objętym .

K w it Kasy Ekonom icznej m iasta  S tołecznego 
W arszaw y na  złożone w niej vadium  w ilości 
rs. 100  i na  koszta ogłoszenia rs. 15 dołączam , 
k tó re w razie nieutrzym & nia się n a  licy tac ji, 
s. m odbiorę.

S tałe  moje zam ieszkanie przy ulicy N. pod 
num erem  N. p isałem  w W arszaw ie dnia N . m ie­
siąca N . 1862 r.

(podpisać w yraźnie imię i nazw isko). 
W arszaw a d. 26 W rześ. (8 Paździer.) 1862 r.

N aczelnik Z arządu  K om unikacji,
G eneral-M ajor, Kierbedź.

( 1 )  N a c z e ln ik  K a n c e l a r j i ,  B e n e w e n i .

sumy rs. 1,000 wyraźnie rubli srebrem tysiąc.
M ający chęć ubiegania się o tę  dzierżawę winni 

złożyć deklaracje opieczętowane, na ręce N aczel­
nika Urzędu Konsumcyjnego, najdalej do godzi­
ny 11-ej z rana, w dniu do licytacji oznaczonym, 
czyslo bez poprawek, skrobań, oraz przekreśleń 
napisane, i w nich wyraźnie literam i wymienić 
sumę, jak ą  za dzierżawę pomienionego dochodu 
płacić Obowiązują się.

Do deklaracji dołączyć potrzeba, świadectwo 
właściwej w ładzy Policyjnej, wykazujące miejsce 
zamieszkania, stan , i zamożność deklaranta, tu ­
dzież oryginalne zaświadczenie kasy Urzędu K on­
sumcyjnego, lubinnej rządowej, na złożone v a ­
dium rs. 100 wyraźnie rubli srebrem sto, gotowi­
zną, listami zastawnem i i kuponami, lub ionemi 
papierami skarbowemi na vadia przyjmowanenn 
które to vadia, w kasie  tutejszej każdodziennie, 
aż do dnia licytacji, i w tym  .ostatnim  dniu, ecz 
ty lko  do godziny 10-ej z rana składane być 
mogą.

D eklaracje skrobane, lub poprawiane, napisa­
ne nie podług dołączającego się wzoru, obejm ują­
ce jakiekolw iek zastrzeżenia, i w arunki, złozone 
po oznaczonym do licytacji term inie, lub niepo- 
parte zaświadczeniem na vadium, za nieważne u- 
ważane będą. . .

W arunki licytacyjne każdodziennie w oddziale 
ogólnym biura tutejszego, w godzinach 
wych, od godziny 9 -ej z rana do 3-ej 
są do przejrzenia.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia Urzędu Konsumcyjnego 

z dnia 22 W rześnia (4 Października) b. r . N r. 
8 ,169 podaję niniejszą deklarację, iż obowiązuję 
się wziąść w dzierżawę dochód z połowicznego po­
datku konsumcyjnego, od trunków krajowych, 
mianowicie piwa, wszelkich wódek, oraz araku  
krajowego, do obrębu konsumcyjnego od strony 
Przedmieścia P rag i w prow adzanych, ńa rok je ­
den 1863 za sumę rs. N. (tu  wypisać literami- 
poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeże­
niom, w warunkach licytacyjnych objętym, które 
mi są znane, i te niniejszem przyjm uję.

Zaświadczenie kasy N. na złożone w niej va­
dium rs. N . dołączam, które w razie oieutrzyma- 
nia się przy licytacji sam odbiorę, lub o odesłanie 
go pocztą do N. na moj koszt upraszam.

Stałe moje zamieszkanie je s t w N. pisałem w 
N.. dnia N-. miesiąca N. 1862 r. (podpisać wy­
raźnie imię i nazwisko.)

W arszawa d. 22 W rześnia (4 Paźd.) 1862 r.
Za Naczelnika Urzędu, Markowski.

(1) Sekretarz Urzędu, Leśniewski.

(N. D. 5184) N aczelnik Powiatu  
W ieluńskiego

W dniu 23 Października (4 L:stopada) r. b. o 
godzinie 11 przed południem odbywać się będzie 
wj biurze Naczelnika Pow iatu Wieluńskiego licy­
tacja in minus przez otwarcie opieczętowanych 
deklaracji, podług wzoru poniżej domieszczonego 
podać się m ających na budowę domu i zabudo­
wań gospodarskich, dla Szkoły E lem entarnej 
w wsi Czajkowie od sumy anszlagowej rs. 1184 
kop. 93.

Przystępujący do licytacji obowiązany jest zło­
żyć vadium w 1/10 części to jest rs. 118 kop. 49 
i pół do jednej z Kas Skarbowych lub miejskich, 
które w razie nieutrzym ania się przy licytacji ode­
brać będzie mógł natychmiast, lub też za w skaza­
niem miejsca przez pocztę n a  koszt zwróconem 
sobie mieć będzie.

W zór do dek larac ji.
Ja  niżej podpisany obowiązuję się, niniejszem 

pismem do wykonania robót budowy domu i za­
budowań gospodarskich dla Szkoły Elementarnej 
w wsi Czajkowie, stosownie do anszlagu za sumę 
(wypisać literam i) poddając się wszelkim zastrze­
żeniom i obostrzeniom warunkami licytacyjnem i 
objętym.

V a d iu m  do  te j  e n t r e p s y z y  z ło z y łe m  w  K asie  
N. w d o w ó d  c z eg o  k w it te jż e  K asy  d o łą c z a m .

P is a łe m  w N . d n ia  N . m c a  N . ro k u  18 6 2 .
Imię i nazwisko oraz miejsce zamieszkania napi­

sać czytelnie.
W iełuń d. 19 W rześnia (1 Października) 1862 r.

Szmidecki.

(N. D . 5079) Rada Opiekuńcza Gtownego 
Domu Schronien ia  Ubogich i  S iero t 

Starozakonnych.
Podaje do w iadom ości publicznej, że w  dniu 

9 (21) Październ ika r. b. o godzinie 4 po p o łu ­
dniu  w  sali posiedzeń G łów nego D om u S chro­
n ien ia  S tarozakonnych  za W olską ro gatkąegzy- 
stującej, odbędzie się licy tac ja  in m inus, za 
opieczętow anem i deklaracjam i:

a) N a dostaw ę żyw ności koszernej pi zez cały  
rok  1863.

b) N a dostawę oleju, świec ło jow ych  i steaiy - 
now ych, m ydła tw ardego i szarego, sody i t . p. 
p rzedm io tów .

W arunk i licy tacyjne i w zór do dek laracji, 
p rzejrzane być mogą każdodziennie, w yjąw szy 
św iąt, w K ancelarji G łów nego dom u S ch ro n ie ­
n ia  S tarozakonnych  od godziny 10 rano do 4 
po południu .

W arszaw a d . 18 (30) W rześnia 1862 r.
Z astępca P rezydującego , H . N usbaum .

(1) S ekretarz  Rady, S. W aw elb e rg . ,

(N. D. 5185) N aczeln ik  Powiatu  
W ieluńskiego.

W dniu 23 Października (4  Lisopada) r . b , o 
godzinie 2-ej po południu odbywać się będzie 
w biurze Naczelnika Powiatu Wieluńskiego gło­
śna io minus libytacja na restauracją  domu i bu­
dowę zabudowań gospodarskich dla Szkoły E le 
m entarnej w wsi Kraszewicach (oprócz wartości 
drzewa bezpłatnie) przez dziedzica dostarczyć się 
m ającegoi pd sumy anszlagowej is.558kop . 4 8 %  
przystępujący do licytacji obowiązany jest złożyć 
vadium w ‘/m  części to jes t rs. 55 kop. 85 do 
Kasy Pow iatu, k tó re w razie nieutrzym ania się 
przy licytacji odebrać będzie mógł natychm iast 
lub też za wskazaniem miejsca przez pocztę tako­
we na koszt zwróconem sobie m .eć będzie.

Wieluń unia 17 (29) W rześnia 1862 r.
( 1) Szmidecki.

(N. D. 5122) N aczelnik Powiatu  
Płockiego.

Stosow nie do reskryp tu  R ząduG ubern ia lnego  
z d n ia  26 S ie rp n ia (8  W rześn ia ) r. b. N. 42956 
i 1385, podaje do publicznej w iadom ości, iż 
w biurze mojem w dniu  15 ( 2 7 ) P aździern ika r. 
b . o godzinie 11 z ran a  odbędzie się licy tacja  in 
m inus poczynając od sum y anszlagow ej rs. 1815 
k. 36, na entrepryzę budow y p lebanii, budow li 
gospodarskich, i restaurację  dzwonnicy w R a ­
dzym inie, a  to przez złożenie op ieczętow anych 
dek laracji, wedle w zoru poniżej zamieszczunego 
pisać się w innych, któro w dniu t> m  ty lko  do 
godziny 10 1^2 z rana  przyjm ow ane będą.

W spółw łaścicielam i są:
1. A genor H r. G ołuchów ski, 2. A rtu r H r. 

G ołuehow ski, 3. S tan isław  H r. G ołuchow ski,
4. E u stach y  S krzyńsk i, 5. A m elja-A ngiela ze 
S k rzyńsk ich  po Ja n ie  Skrzyneckim  pozostała  
w dow a, w  m. K rakow ie zam ieszkała, 6. M ichał 
L ebow ski obyw ate l w m. K rakow ie zam ieszkały , 
a  zam ieszkanie praw ne w  W arszaw ie pod N rem  
472 u A ugusta  T rzetrzew ińsk iego  O brońcy p rz y  
Senacie obrane m ający.

P rzygotow aw cze przysądzenie odbędzie się 
T rybunale  Cywilnym  Q ubernii W arszaw skiej 

w W .irszawie pod N r. 549 urzędującym , w W y­
dziale I., przed w . B ielickim  A sesorem  delego­
wanym d. 23 P aździern ika  (4  L istopada) 1862 
roku o godzinie 9 1/2 z ran a .

L icy tac ja  zacznie się od sumy rs. 4,630 kop. 
43 3/4, jak o  szacunku przez b iegłych w y n a le ­
zionego.

W arszaw a d. 10 (22) W rześnia 1862 r.
W rotnow ski.

(N . D. 5139) U rzą d  K n n s u m c y jn y  
M ia s ta  W a rs za w y .

Podaje do wiadomości powszechnej, że w b iu ­
rze tutejszem , mieszczącem się w gmachu Rządo­
wym przy ulicy L eszno  pod N. 706, odbędzie się 
w dniu  24 Październ ika (5 Listopada) b. r. o go­
dzinie 11-ej z rana, publiczna in plus licytacja, 
przez deklaracje opieczętowane, na’ j , ^ nor0“ ^  
poczynając od  dnia 20 G rudnia (1 Styczn.a) 
1862/3 r. wydzierżawienie dochodu z połowiczne, 
go  podatku K onsum cyjnego, od trunków  k rajo - 
wych, mianowicie piwa, wszelkich wódek, oiaz 
araku krajowego, do Obrębu konsum cyjnego, od 
strony Przedm ieścia Pragi, w prow adzanych, od

K ażdy zatem  m ający chęć podjęcia się rze 
czonej en trepryzy obow iązany je s t złożyć na 
vad ium  rs. 181 k. 53 w  gotow iźnie w  k tó re j­
k o lw iek  kasie do łączyć  kw it n a  dowód, że t a ­
kowe vadium  w je j depozycie znajduje się, k tó ­
re  nieutrzym ującem u się przy  licy tacji zaraz 
zw rócone zostanie.

Inne w arunki licy tacyjne w k ażd y m  czasie 
prócz św ią t w biurze mojem przejrzane być 
mogą.

P łock  d. 7 (19) W rześnia 1862 r.
R adca  D w oru , w z. P rzęd z iń sk i.

W zór do dek laracji.
W  sku tek  og łoszenia N aczeln ika  P o w ia tu  

P łockiego z dn ia  7 (19) W rześnia r .b .N . 18421 
podaję  niniejszą dek larac ję , iż obow iązuję się 
wziąść w entrepryzę budow ę p leban ii, budow li 
gospodarsk ich  i restau racją  dzw onnicy w R a ­
dzym inie, a  to za sumę r s . ,N . ( tu  wypisać su ­
m ę literam i) poddając  się w szelk im  obow iąz­
kom i zastrzeżeniom  w w arunkach  licy tacy jnych  
objętym .

Zaśw iadczenie kasy  N . n a  złożono w niej 
vadium  rs. 181 k. 53 w ynoszące dołączam  k tó ­
re  wrazie n ieu trzym an ia  się p rzy  licy tacji sam 
odbiorę (lu b  o nadesłan ie  n a  pocztę do N . na 
mój koszt upraszam ) sta łe  moje zam ieszkanie 
je s t w N .p isałem  w N .d n ia  N. m iesięcaN . 1862 r 

(p o d p isać  im ię i nazw isko.)

(N . D. 5 2 0 1 ) P isarz Trybunału  Cywilnego  
G ubernii W arszaw sk iej w  W arszaw ie . 
Stosownie do art. 682 K . P. S. wiadomo czyoi, 

iż na żądanie Antoniego Pileckiego D oktora Me­
dycyny i Chirurgji w W arszawie przy ulicy Szpi­
talnej pod N. 1355 lit. F, zkmieszkałego, zaś za­
mieszkanie prawne do niniejszej egzekucji całego 
postępowania subhastacyjnego yt Józefa ta Magnu- 
skiego A dw okata przy Sądzie Apelacyjnym Kró­
lestwa Polskiego w Warszawie przy ulicy Podwa­
le pod N. 523 mieszkającego, obrane mającego, 
w poszukiwaniu sumy rs. 6500 z procentem po 
5 %  od dnia 12 (24) Czerwca 1862 r. liczącym 
się i kosztów egzekucyjnych od Karola G ebhardt 
obywatela i właściciela nieruchomości w Warsza­
wie pod N. 1680 lit. A położonej, tamże zamie­
szkałego, i zamieszkanie prawne obrane mającego 
protokółem Antoniego Markowskiego Komornika 
przy Trybunale Cywilnym tutejszym  w dm u 6 
(18) W rześnia 1862 r. sporządzonym, w drodze 
Sądowej przymuszonego wywłaszczenia zajętą 
zaaresztowaną została:

NIERUCHOM OŚĆ, 
w Warszawie przy ulicy Hożej i Kruczej pod Nr, 
1680a w cyrkule policyjnym i administracyjnym 
9 w jurysdykcji Sądu Pokoju O kręgu i miasta 
W arszawy Wydziału I II  na gruncie czynszowym 
prawem własności do egzekwowanego dłużnika a- 
rola G ebhardt należąca i w jego posiadaniu zosta­
jąca, poszukiwaną wierzytelnością bypoteczme 
obciążona.

N a gruncie tej nieruchomości są następujące za 
budowania:

1. Dom masiv murowany dwu pięrtowy dach 
tek turą  k ry ty , ośm kominów murowanych ma- 
jący.

2. Zabudowanie o jednem piąterku z dachem 
tekturowym , w części m asiv murowane, a 
mniejszej ilości w pruski mur stawiane.

3. Zabudowania mieszczące stajnie.
4. Parkan murowany.
5. Podwórko kamieniem polnym wybrukowane 

w którym  znajduje się studnia z pompą i korbą 
żelazną.

6. Ogródek w części owocowy w części dziki 
m ający drzew owocowych różnych sztuk 1 1, oraz 
dzikich kilkanaście, w tym znajduje się altana 
z drzewa p .d  dachem teklurowym, tudzież w tym ­
że ogródka są dwie lajvki i stolik okrągły dre­
wniane.

Z pomiędzy murowanych piwnic 6, je s t w je ­
dnej urządzona pralnia z kuchnią angielską z ko ­
tłem miedzianym do grzania wody.

W tej nieruchomości jes t jedenastu lokatorów 
z imion i nazwisk oraz cenę najmu uiszczających 
w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaare­
sztowanej nieruchomości znajduje s ę w akcie za­
jęcia u sprzedażą dyrygującego Józefata Magnu- 
skiego A dw okata przy Sądzie A pelacyjnym  Kró­
lestw a Eolskiego w W arszawie przy  ulicy Po- 
dw al pod N. 523 mieszkającego, zaś zbiór obja­
śnień i warunki sprzedaży w Kancelarji T rybuna­
łu  tutejszego W ydziale I. złożone, przejrzane być 
m ogą.

Zajęcie w k o p iach  doręczone:
1. JW . Zygm utow i l i r .  W ielopolskiem u P r e ­

zydentow i m iasta S tołecznego W arszaw y w 
W arszaw ie pod N r. 462 urzędującem u, na  ręce 
K azim ierza S poczyńskiego u rzędnika  tegoż 
M ag istra tu .

2. E m erykow i K ozerskiem u P isarzow i Sądu 
Pokoju  O kręgu  i m iasta W arszaw y W ydziału 
I II . w W arszaw ie pod N. 1337 urzędującem u 
na  ręce w łasne.

Obudwom d  11 (23) W rześnia 1862 r.
W niesione do księgi w ieczystej pow yż zaję­

tej nieruchom ości w W urszaw ie dnia 13 (25) 
W rześnia 1862 r. a  w  dniu  dzisiejszym  do księgi 
zaaresztow ać w K ancelarji T ry b u n a łu  Cyw ilne­
go G ubernii W arszaw skiej w W arszawie w W y ­
dziale I. na  ten  cel utrzym yw anej w pisane zo- 
sta ło . . , , .

P i e r w s z a  p ub likacja  zbioru objaśnień i w a­
runków  sprzedaż)-, odbędzie się na  jaw nej au 
dycneji T ry b u n a łu  Cywilnego G ubeinii W a r­
szaw skiej w  W arszaw ie w W ydziale I . w miej 
scu zw ykłych  posiedzeń przy  ulicy D ługiej pod 
N r. 549 o godzinie 10 z ran a , dnia 5 (17) L i- 
stopada 1862 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie Jó z e fa t M agnu- 
ski A dw okat p rzy  Sądzie A pelacyjnym  Kró­
lestw a Polskiego, k tó rego  zam ieszkanie jes t 
wyżej w skazane.
W arszaw a d. 20 W rześnia (6 Paździer.) 1862 r.

R adca D w oru , Z górski.
W yw ieszono na tab licy  w sali ustępow ej 

T ry b u n a łu  Cyw ilnego G ubernii W arszaw skiej 
w W arszaw ie d. 24 W rześnia (6 Października) 
1862 r.

R adca D w o ru , Zgórski..

(N. D. 5171) Podpisany Obrońca przy Radzie 
Stanu w W arszawie pod N. 410 zam ieszkały, j a ­
ko obrońca Agenora Hr. Gołuchowskiego Członka 
Rady Państw a Cesarsko-Austrjackiego w Wie 
dniu zamieszkałego, A rtu ra H r. Gołuchowskiego 
właściciela dóbr Eosiacz w tychże dobrach O b­
wodzie Czartkowskira Galicji Austrjackiej zam ie­
szkałego, S tanisław a hr. Gołuchowskiego właści­
ciela dóbr Gustynek w tychże dobrach Okręgu 
Czartkowskim Galicji Austrjackiej zamieszkałego, 
i Eustachego Skrzyńskiego obywatela w dobrach 
własnych Poradowie Okręgu Tomaszowskim 
Gubernii Lubelskiej zamieszkałego, wiadomo czy­
ni i ogłasza, że wskutek wyroku Trybunału Cywil­
nego Gubernii W arszawskiej w W arszawie w d. 
26 Stycznia (7 Lutego) 1 (13), 2 (14) i 5 (17) 
Lutego 1862 r . zapadłego sprzedaną zostanie 
w drodze działów

NIERUCHOMOŚĆ Nr. 2326 i 2357. 
w W arszawie p rzy  ulicy Pawiej Cyrkule 5 i 6 
pod jurysdykcją Sądu pokoju Okręgu i Miasta 
W arszawy W ydziału II. położona, do spadku po 
Anieli z Taszyckich Łabowskiej należąca, grani- 
czące mianowicie:

1. Niemczomość Nr. 2326 graniczy z jednej 
strony z nieruchomością N. 2325 z drugiej z nie­
ruchomością N 2327 od ty łu  zaś z nieruchom o­
ścią N. 2357 i z nią jedną całość stanowi.

2, Nieruchomość Nr. 2357 graniczy frontem 
z nieruchomością N r. 23*26 i z n ią ja k  wyżej po­
wiedziano jedną całość stanowi, z jednej strony 
z nieruchomością Nr. 2325 z drugiej strony 
z nieruchomością N. 2327 a od ty łu  z uliczką dla 
pieszych zwaną Przypawią, nieruchomości te bę­
dą sprzedane razem  i składają się:

a) Nieruchomości N r. 2326 z placu ogrodzo­
nego parkanem  m ającego powierzchni gruutu 
emfiteutycznego łokci kw. 13.200 obejm ującego 
w sobie drzewa owocowe i dzikie.

b) N ie ru c h o m o ść  zaś N r. 2357 z placu ogro­
dzonego parkanem obejmującego, drzewa owoco­
we i dzikie a mającego powierzchni gruntu dzie­
dzicznego łokci kw. 5623.

Obszerniejszy opis znajduje się w taksie  przez 
biegłych H enryka Muhlanowicza, Sylw estra F i­
lipowskiego i Bernarda Grefkowicza sporządzo­
nej, a w d. 26 Czerwca (8 Lipca) 1862 w K an­
celarji Pisarza T rybunału Cywilnego w W arsza 
wie Wydziału I. złożonej.

Współwłaścicieiami są:
1. Agenor Hr. Gołuchowski;
2. A r tu r  Hr. Gołuchowski;
3 . Stanisław H r. Gołuchowski;
4. Eustachy Skrzyński;.
5. Amelja-Angiela ze Skrzyńskich po Janie 

Skrzyneckim pozostała wdowa, w m. Krakowie 
zamieszkała.

5. Michał Lebowski obywatel w mieście K rako­
wie zamieszkały, a zam ieszkanie prawne w W ar­
szawie pod N. 472 u Augusta Trzetrzewińskiego 
Obrońcy przy Senacie obrane mającego.

Przygotowawcze przysądzenie o d b ęd z ie  się 
w Trybunale Cyw lnym Gubernii W arszawskiej 
w Warszawie pod N. 549 urzędującym , w W y­
dziale I , przed W nym Bielickim Asesorem Dele­
gowanym dnia 23 Października (4 Listopada) 
1862 roku o godzinie 9 l' a z rana.

L icytacja zacznie się od sumy rs. 5598 kop. 
50 jako  szacunku przez biegłych wynalezionego. 

Warszawa d. 10 (22) W rześnia 1862 r.
W rotnowski.

(N .D . 5199) R ejen t K a n ce la r ji Z iem ia ń sk ie j 
G ubernii W a rszaw sk iej ic W urszaw ie.
Na żądanie strony interesowanej i z mocy u- 

poważnienia JW . R«tdcy S tanu Prezesa m iejsco­
wego Trybunału, pozostałość po niegdy W incen­
tym Karasiewiczu składająca się z mebli, gardero­
by, bielizny, zegarka złotego, pierścionka z b ry­
lantem, narzędzi chirurgicznych i różnych sprzę­
tów domowych sprzedaną zostanie w dniu 1 (13) 
Października r b . o godzin ę 9 rano w domu N. 
416 przez jaw ną licytację przed podpisanym  Re­
jentem w W arszawie.

Dziedzicki Adam .

(N .D . 49-25) M a g is tr a t  M ia s ta  K o n in a -  
Z aw iadam ia in teresow aną publiczność, z* 

dnia i5  (27) P aździern ika r. b. w K a n c e l a i j i  
M agistra tu  m iasta  K onina o godzinie 10 Z rana  
odbyw ać się będzie g łośna iii m inus licy tac ja  
na  opalanie 15 la ta rń  Llewerberowych w K o n i­
nie przez następne la t  trzy , licy tac ja  ta  rozpo­
cznie się od sumy rs. 279 kop. 82*/j in m inus. 
V adium  do licytacji tej stanow i się na rs. 28.

C hęć przeto podjęcia się tej en trep ry zy  ma- 
jących  w oznaczonym  dniu  i term inie M ag istra t 

Zai>la&Konin d. 6 (18) W rześnia  1862  r.
(3) B u rm istrz ,

(N . D . 5170)
P odpisany O brońca przy  R adzie b tan u  w W ar­

szaw ie pod N. 410 zam ieszkały  jak o  obrońca 
A genora  H r. Gołuchow skiego C z łonka Rady 
P ań stw a  C esarsko-A ustrjaekiego, w W ied n iu  
zam ieszkałego, A rtu ra  H r. G ołuchow skiego 
w łaściciela dóbr Łusiacz w tychże dobrach  Ob- 

"wodzie C zartkow skim  G alicji A ustry jackiej za­
m ieszkałego, S tan isław a  H r. G ołuchow skiego  
w łaściciela dóbr G ustynek w tychże dobrach 
O kręgu  C zartkow skim  G alicji A u stry jack ie j 
zam ieszkałego, i E ustach eg o  S krzyńsk iego  
obyw atela  w  dobrach w łasnych 1 'oradow ie 
O kręgu  Tom aszow skim  G ubern ii Lubelskiej za­
m ieszkałego , wiadom o czyni 1 ogłasza, że w sku­
te k  w yroku T rybunału  Cywilnego G u b e ru u  
W arszaw skiej w W arszaw ie w dn iu  26 s D ^ e" 0 
(7 L u teg o ), I (13), 2 (14) i 6 D J Ą  grodze
1862 r. zapadłego, sprzedana z o s ta t
działów : ,

N ieruchom ość Nr. 2 2 7 2
«• ulicy Niskiej Cyrkule 5 i o 

w W a rsz a w ,e p iz y ^ ti  rftjkoJU o k rę g u  i M iasta 
w  J “ !.ywv w yd zia łu  II- położona do spadku po
A nielt"z T a s z y c k ic h  Lebowskięj należąca, z pra-
(vej s trony  z nieruchom ością Nr. 2272 
strony z nieruchom ością N r. 2273 a 
z possesją N. 231 l a  granicząca.

N ieruchom ość ta  sk łada  się:
1 . Z domu drewnianego 

blachą żelazną krytego.
2 . Z o tiaynki parterowej drewnianej.

oni r i na dwie przedzielone],* z kloaką. 
b Z  * W w^S'elnice wystawionej,
r* 7  2 drzewem owocowem i krzewami.

• ramy wjezdnej i parkanów, 
szerniejszy op.s znajduje się w taksie  przez 

ległych H enryka M uhlanow icza, S y lw estra 
F ilipow skiego  i B ernarda  G refkow icza spo rzą­
dzonej, a  w d. 26 Czerwca (8 L ipca) 1862 r. 
w K ance la rji P isarza  T ry b u n a łu  C yw ilnego w 
W arszaw ie w W ydziale I. złożonej.

(N .D . 5198) R ejen t K a n c e la r ji Z iem ia ń sk ie j 
G ubernii W arsza w sk ie j w  W arszaw ie .

Ogłasza, że na żądanie właścicieli dóbr Siodło 
w Okręgu Siennickim, Gubernii Warszawskiej po­
łożonych, dobra te Siodło obejmujące przestrze­
ni gruntu m. trzysto prętowych 763 pr. 24 w k tó­
rej to przestrzeni mieści się łąk przeszło ra- 40 a 
lasów przeszło m 156, sprzedane zostaną przez 
publiczną dobrowolną licytację, w jednym  osta­
tecznym terminie d. 22 Stycznia (3 Lutego) 1863 
roku o godzinie 4ej popołudniu w Kancelarji pod­
pisanego Rejenta odbyć się mającą.

L icytacja rozpocznie się od sumy rs. 20000.
W arunki do licytacji przejrzeć możDa w ka- 

żdern czasie wyjąwszy dni świątecznych w K an ­
celarji podpisanego Rejenta, a z bliższerai szcze­
gółami u Piotra Kobylańskiego Mecenasa w W ar­
szawie, przy ulicy Sto Jerskiej pod Nr. 1777 z a - 
mieszkałego.

W arszawa d. 27 W rześnia (9 Paźdz.) 1862 r.
F ra n c is z e k  M a s ło w sk i.

ZAPOZWY EDYKTALNE.

pra 
z lewej 

od ty łu

o parterze i piętrze

(N. D. 4 4 4 H S ą d  Policji P opraw cze j 
yyydzialu h a l w a ry jsk ieg o .

Z apozy wa Z w ’'l>lisa, T erebesza i M arjannę 
Bufcajtys z gm iny D ydw iże pochodzących , a 
obecnie z pobytu n iew iadom ych, aby dla złoże­
nia potrzebnych zeznań natychm iast, a najdalej 
w dni 30 do Sądu  tu te jszego  przybyli, gdyż 
w przeciwnym  razie uw ażani będą, jak o  u k ry  
^ W y  się.

K alw aija  d. U  (23) S ierpnia 1862 r.
Sędzia P rezydujący , w z. W ojciechow ski.

o s t r z e ż e n i a .

(N . D . 5033) U rząd Loterji w Królestw ie 
Polskiem .

N a zasadzie doniesienia K olektora L o t e r j i  
W ejnrejch w mieście W odzisławiu, podając  do 
wiadom ości, iż '/» lo su Pu J  N r- 6253 Ht- d , 
z  5 k lasy  99 L oterji p rzypadkow o zag in ę ła , 
o strzega zarazem  teraźniejszego posiadacza, te  
żadnej korzyści z takow ej nie odniesie, gdyż 
w ygrana  ty lk o  w łaścicielow i w K ontroli K ol- 
le k to ra  zapisanem u w ypłaconą zostan ie .

W a r s z a w a  d. 17 (29) W rześnia 1862 r. 
N a c z e ln ik  Urzędu, Baron Mengden.

S ekretarz Urzędu, J .  K . Noiński.

W Drukarni J. Jaworskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.

i


